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Uchwała 
Komitetu Centralnego PZPR i rządu

w sprawie
poprawy uposażeń nauczycieli

• WARSZAWA (PAP)
W zrozumieniu wagi i roli nauczyciela w Polsce Ludowej, 

w trosce o rozwój naszej szkoły i o dalszą poprawę sytuacji 
materialnej nauczycieli — Komitet Centralny PZPR i Rada 
Ministrów PRL powzięły uchwalę przynoszącą wydatną po­
prawę uposażeń nauczycieli szkół podstawowych i średnich 
zarówno ogólnokształcących jak i zawodowych.

Poważny sukces sił pokoju

W Genewie osiągnięto porozumienie
w s.irawie bezpośrednich rozmów 

obu stron wojujących w Indochinach
W sobotę odbyło się pod 

przewodnictwem min. W. IYI.
Mołotowa posiedzenie niejaw­
ne, po Którym ogłoszono na­
stępujący komunikat

W dniu 29 maja br na po­
siedzeniu w scisjyni gronie 
przedstawiciele dziewięciu de­
legacji oiuawiaii w dalszym 
ciągu problem przywrócenia 
poKoju w Indochinach.

Przyjęto propozycje dele­
gacji Wielkiej Brytami. Tekst 
tej propozycji jest następują­
cy:

„W celu ułatwienia szyb­
kiego i jednoczesnego poło­
żenia kresu działaniom wojen­
nym proponuje się:

i aby przedstawiciele do- 
wodztw wojskowych obu 

stron spotkali się natychmiast 
w Genewie oraz aby nawiązali 
kontakt w Indochinach,

aby przedstawiciele ci
) rozpatrzyli kwestię, w ja 

ki sposób rozmieścić należy 
wojska po zaprzestaniu dzia­
łań wmjennych, zaczynając od 
ustalenia stref przegrupowania 
wojsk w Wietnamie,
„ aby przedstawili oni jak 
'■'/ najszybciej swe wnioski 

i zalecenia konferencji genew ­
skiej.1'

Uzgodniono również, że da­
ta pierwszego spotkania w Ge­
newie przedstawicieli do­
wództw wojskowych obu stron 
będzie ustalona przed 1 czerw 
ca br.

Następne posiedzenie odbę­
dzie się w' dniu 81 maja br.

Informując dziennikarzy o 
przyjęciu tego komunikatu 
rzecznik prasowy delegacji ra­
dzieckiej Iljiczow oświadczył:

isanic umaw 
o ruchu poczt cwm 
i teiekamunkacyjR^m 
między Polskę i CSR

WARSZAWA (PAP)
W dniach od 20 do 29 ub. m.

przebywała w Warszawie de­
legacja ministerstwa łączno­
ści Republiki Czechosłowac­
kiej z ministrem łączności 
CSR — dr. Alois Neum .cm 
ć*a czele.

W wyniku rozmów, które 
przebiegały w atmosferze 
Przyjaźni i yzajemnego zro­
zumienia, podpisam nowe 
umowy o współpracy w ru 
chu pocztowym i telekomu­
nikacyjnym. Omówiono rów­
nież szereg problemów istot­
nych dla dalszego zacieśnie­
nia współpracy polsko-czecho­
słowackiej w dziedzinie łącz­
ności.

„Ogłoszony przed chwilą 
komunikat ma pozytywne zna­
czenie. Świadczy on o tym że 
osiągnięte zostało porozumie­
nie w kwestii, która mieć bę­
dzie wielką doniosłość dla 
przywrócenia pokoju w Indo­
chinach1'

Rzecznik podkreślił następ­
nie, że komunikat ten przyjęli 
jednomyślnie wszyscy uczest­
nicy. chociaż niektóre delega­
cje wysuwały pewne zastrze­
żenia.

Na pytanie jednego z dzien­
nikarzy rzecznik delegacji ra­
dzieckiej zakomunikował, że 
w dniu dzisiejszym odbyło się 
spotkanie ministra Mołotowa 
z ministrem Edenem, w czasie 
którego omówiono sprawę bę­
dącą przedmiotem ogłoszonego 
komunikatu. Również poprzed 
nie spotkania min. Mołotowa z 
min. Edenem dotyczyły tego 
samego problemu.

Episkopat polski
w imieniu wszystkich katolików domaga się 

bezwzględnego zakazu użycia broni masowej zagłady
Oświadczenie Episkopatu

WARSZAWA (PAP)
W ostatnim czasie mnożą się wypowiedzi duchownych 

i świeckich działaczy katolickich, którzy — wraz z całym 
społeczeństwem poiskim od dawna walczącym przeciw 
knowaniom wojennym — domagają się wyprowadzenia za­
kazu broni masowej zagłady, zawarcia ogólnoeuropejskie­
go układu bezpieczeństwa zbiorowego oraz pokojowego 
uregulowania wszelkich spornych spraw międzynarodo­
wych.

Poniżej publikujemy oświadczenie Episkopatu polskiego:
Episkopat zgodnie z posłan­

nictwem kościoła. wypowia­
dając się zasadniczo w spra­
wach religijnych i moral­
nych poczuwa się do obo­
wiązku zabrania głosu w 
sprawie nurtującej dziś całą 
ludzkość.

Obecnie cały świat z naj­
wyższą uwagą a zarazem z 
wielkim niepokojem śledzi 
najnowsze wynalazki w dzie­
dzinie atomowej

Albowiem zastosowane wła­
ściwie mogą one mieć olbrzy­
mi wpływ na dalszy szybki 
rozwój cywilizacji i kultury, 
ale też użyte w postaci bro­
ni atomowej czy • wodorowej 
mogą spowodować masową 
zagładę i samego człowieka 
i wytworzonych przezeń 
dóbr

Ponieważ cały katolicki po­
gląd na świat jest przepojony 
ideą miłości do człowieka, 
istotnym jest dlań nakaz har 
monijnego współżycia ludzi i

Uchwała przewiduje jedno­
lity system uposażeń dla na­
uczycieli wszystkich typów 
szkół zależnie od posiadanego 
wykształcenia i ilości lat 
pracy, ustala nowe zasady a- 
wansu, skracając okres wy­
czekiwania na najwyższą gru 
pę uposażeniową do lat 15.

Nowy system plac nauczy­
cielskich stwarza szczególne 
bodźce dla zdobywania przez 
nauczycieli coraz wyższych 
kwalifikacji — ze szczegól­
nym uwzględnieniem nauczy­
cieli z wyższym wykształce­
niem.

Ponadto uchwała przewidu 
je specjalne dodatki dla na­
uczycieli języka polskiego za 
poprawianie zeszytów oraz 
dla wychowawców w interna­
tach, domach dziecka i za­
kłada eh wychowawczych.

Uchwała wzejdzie w życie z 
dniem 1 lipca 1954 roku.

Uchwała powyższa jest dal 
szym ogniwem w realizacji 
uchwał II Zjazdu PZPR.

Artykuł „Prawdy"
p. f.

„Na marginesie 
radziecko-amerykańskich 
rozmów w sprawie ener­

gii atomowej"

zamieszczamy na str. 2

narodów między sobą, spra­
wiedliwego rozwiązywania 
spraw międzynarodowych, u- 
nikania konfliktów zbrojnych, 
zwłaszcza konfliktów, które 
mogą zagrażać życiu całej 
ludzkości i zniszczyć dotych­
czasowy dorrbek cywilizacyj- 
no-kulturalny. Toteż kościół 
katolicki uczy stale że im 
większy następuje rozwój te­
chniki tym bardziej należy 
kształtować moralna siłę czło­
wieka która darów bożych, 
jakimi są zdobycze umysłu 
ludzkiego, użyje na dobro a 
nie na zniszczenie.

W odpowiedzi na poważne 
zaniepokojenie narodów, wy­
wołane widmem atomowej 
czy wodorowej wojny — pa­
pież Pius XII wypowiedział 
<ię ostatnio w duchu odrzuce­
nie i wye;.minowania wojny 
atomowej, biologicznej i che­
micznej

Takie 'oświadczenie jest 
ić wnozna ;zne z ostrzeżeniem

Światowa Rada Pokoju
cfomogro się:

■ zakazu używania broni atomowej
■ zapewnienia bezpieczeństwa narodów
■ rozszerzenia międzynarodowej współ­

pracy kulturalnej
BERLIN (PAP)
Na końcowym posiedzeniu 

nadzwyczajnym sesji SRP w 
dniu 28 maja uchwalono jed­
nomyślnie trzy rezolucje w 
sprawie:

1. broni atomowej,
2. bezpieczeństwa narodów,
3. międzynarodowej współ­

pracy kulturalnej.
REZOLUCJA W d. KAWIE 

BRONI ATOMOWEJ
Ślepe środki totalnego zni­

szczenia zagrażają wszystkim 
narodom. Sumienie świata 
budzi się. Parlamenty, mę­
żowie stanu oraz najwyższe 
autorytety religijne i moral­
ne podnoszą głos protestu.

W imieniu narodów doma­
gamy się bezzwłocznego za­
warcia porozumienia między­
narodowego, zobowiązującego

Odznaczenie RFSRR 
Orderem Lenina

MOSKWA (PAP)
Agencja TASS donosi:
Dla uczczenia 300-lecia

zjednoczenia Ukrainy z Rosją 
oraz w uznaniu wybitnych suk 
cesów narodu rosyjskiego 1 
wszystkich narodów federacji 
rosyjskiej osiągniętych w dzie 
dżinie budownictwa państwo­
wego, gospodarczego i kultu­
ralnego, Prezydium Rady Naj­
wyższej ZSRR odznaczyło Or­
derem Lenina Rosyjską Fede­
racyjną Socjalistyczną Repu­
blikę Radziecką.

i wezwaniem, by 
państw rozwiązywały trudno­
ści nie przy pomocy bomby 
atomowej, wodorowej cz^ in­
nych środków masowej za­
głady, ale przez zastosowa­
nie wszelkich dostępnych spo­
sobów zdolnych doprowadzić 
do uzgodnienia poglądów i do 
unormowania na całym świę­
cie sprawiedliwych stosunków 
między narodami i państwa­
mi, do stopniowego rozbro­
jenia i wprowadzenia zasad 
bezpieczeństwa zbiorowego

Episkopat, jako przedstawi­
ciel kościoła katolickiego w 
Polsce, wobec groźby wojny 
atomowej uważa za swój obo­
wiązek stwierdzić, że postawa 
kościoła i całego społeczeń­
stwa w naszej ojczyźnie jest 
zgodna w tym kierunku, by 
broń masowej zagłady była 
bezwzględnie zakazana przez 
prawo międzynarodowe. tak 
jak już ją odrzuciło prawo 
moralne.

Episkopat polski wraz z ca­
łym narodem polskim wypo­
wiada się więc za wprowadze­
niem takich umów między­
narodowych. które ludzkości 
w miejsce widma zagłady cy­
wilizacji ukazałyby wizję bez­
piecznego i spokojnego roz­
woju i stopniowego rozbro­
jenia.

Jest to ważne i niezwykle 
żywotne dla wszystkich bez 
wyjątku narodów — ale jak-

do zaniechania doświadczeń 
z bombami atomowymi i wo­
dorowymi oraz do nieużywa- 
nia bronj atomowej i wo­
dorowej. Porozumienie takie 
przygotowałoby i ułatwiło 
podjęcie skutecznych kroków 
zapewniających całkowity za­
kaz tej broni. Przyczyniłoby 
się ono bezpośrednio do zła­
godzenia napięcia w stosun­
kach międzynarodowych, do 

(Ciąg dalszy na str. 2)

Sesja Jubileuszowa 
Rady Najwyższej RFSRR

MOSKWA (PAP)
Dnia 29 ub. m. odbyła się_w 

Moskwie w wielkim Pałacu 
Kremlowskim Sesja Jubileu­
szowa Rady Najwyższej Fede­
racji Rosyjskiej, poświęcona 
rocznicy pamiętnego wydarze­
nia w życiu narodów Kraju 
Rad — 300-leciu zjednoczenia 
Ukrainy z Rosją.

W lożach rządowych zasie­
dli powitani hucznymi długo­
trwałymi oklaskami G. M. 
Malenkow, N. S. Chruszczów, 
N. A. Bułganin, A. I. Mikojan, 
M. G. Picrwuchin, N. M. 
Szwernik, M. A. Susłow, P. N. 
Pospiełow.

Sesję Jubileuszową otworzył 
przewodniczący Rady Najwyż­
szej RFSRR — L. N. Soło- 
wiow,

W czasie odczytywania de­
kretu Prezydium Rady Naj­
wyższej ZSRR o odznaczeniu 
Rosyjskiej Federacyjnej So­

rządy | że żywo odczuwa to specjal­
nie polski naród, który nie­
dawno tyle ofiar poniósł w 
u alce z niemieckim najaz­
dem, a teraz z wysiłkiem od­
budowując swą ojczyznę, 
chciałby ją widzieć bezpiecz­
ną i coraz bardziej rozkwita­
jącą.

Toteż w pełni słuszny i zro­
zumiały sprzeciw budzą w 
narodzie polskim — jak i 
wśród innych narodów — pró 
by ponownego uzbrojenia re­
wizjonistycznie nastawionych 
Niemiec — jako zagrażające po 
kojowi. Natomiast pełnym po­
parciem cieszą się pokojowe 
usiłowania normalizacji sto­
sunków w Europie i świecie 
na drodze zawarcia odpowied­
nich ogólnoeuropejskich i 
światowych porozumień w 
duchu bezpieczeństwa zbioro­
wego.

Zgodna jest więc postawa 
całego kościoła katolickiego i 
całej ludzkości w tym kierun­
ku, by konflikty międzynaro­
dowe załatwiać nie bronią po­
wszechnej zagłady, lecz szu­
kaniem sposobów rozumnych 
do urządzenia świata na pod­
stawach sprawiedliwości i mi­
łości.
Warszawa, dn. 26 maja 1954 r. 

W imieniu Episkopatu
(—| biskup

Zygmunt Choromański
sekretarz Episkopatu

Min.W.Mołotow
złoży! wizyłę
prezydentowi konfederacji 
szwajcarskiej

Dnia 28 uhm. minister spraw 
zagranicznych ZSRR W. 1VL 
Molotow udał się do Berna, 
gdzie złożył wizytę prezyden­
towi konfederacji szwajcar­
skiej R. Rubattelowi. Między 
R. Rubattelem a W. M. Moło- 
towem odbyta się rozmowa.

cjalistycznej Republiki Ra­
dzieckiej Orderem Lenina, 
wybucha gorąca owacja.

Obszerny referat o 300 rocz­
nicy zjednoczenia Ukrainy z 
Rosją wygłosił przewodniczą­
cy Rady Ministrów RFSRR — 
A. M. Puzanow.

Pracujący chłopi
przyspieszają

wykonanie
obowiązków 

wobec państwa
Ą pel uczestników Zjazdu 

Przodujących Chłopów, 
który odbył się 16 ub. m. w
Poznaniu, znalazł szeroki 
odzew w całej Wielkopol- 
sće. Chłopi coraz liczniej 
deklarują swój udział we 
współzawodnictwie o god­
ne uczczenie święta naro­
du polskiego — 22 lipca. 
Za przykładem chłopów 
gminy Staw w powiecie 
kaliskim poszło już wicln 
rolników, wykonując przed 
terminem plany obowiązko 
wych odstaw żywca i mie- 
ka. W punktach skupu ro­
śnie liczba dostarczonego 
żywca. Coraz częściej na 
naszych drogach widać dlu 
gie rzędy chłopskich wo­
zów — zbiorowe transpor­
ty żywca, organizowane 
przez przodujących chło­
pów i wiejskich aktywi­
stów. W dniu 3 czerwca 
taki zbiorowy transport or 
ganizują chłopi 16 gromad 
gminy Wągrowiec - Połu­
dnie, 1 czerwca — chłopi 
gminy Stęszew, 2 czerwca 
— gminy Tarnowo Podgór 
ne i 7 czerwca z gpiiny 
Swarzędz, pow. Poznań.

WOJCIECH MAŁKOWSKI 
WZYWA•

średniorolny chłop z gro 
mady Werkowo, pow.

Wągrowiec wezwał do 
współzawodnictwa w wyko 
nywaniu obowiązkowych 
dostaw swoją i sąsiednią 
gromadę Dąbrowa oraz ja­
ko członek ZSL — ZSL-ow 
ców gminy Damasławek. W 
tejże gminie spółdzielcy z 
Kopanina zobowiązali się 
wykonać całkowicie wszy­
stkie planowe dostawy do 
końca września, wzywając 
do współzawodnictwa spół­
dzielnie produkcyjne po- 
”datu wągrowieckiego. — 
Spółdzielcy Kopanina prze­
kroczą plan odstaw mleka 
o 35 proc, i żywca o 85 
proc.



Ha marginesie radziecko-amerykańskich rozmów
w sprawie energii atomowe!

MOSKWA (PAP)
Na łamach dziennika „Prawda" z dnia 29 ub. m. ukazał 

*ię artykuł pt. „Na marginesie radziecko - amerykańskich 
rozmow w sprawie energii atomowej", w którym czytamy:

Ostatnio prasa amerykańska
samieściła szereg informacji 
fta tćmat stanowiska USA i 
ZSRR w sprawie energii ato­
mowej. Autorzy tych informa­
cji, zastanawiając się nad tym, 
dlaczego prowadzone między 
USA a ZSRR rozmowy w spra 
wie problemu atomowego nie 
daty dotychczas odpowiednich 
wyników, wypaczają stanowi­
sko Związku Radzieckiego.

W prasie amerykańskiej u- 
kazały się równie? doniesienia 
świadczące, iż w USA opraco- 
w uje się nowy pian utworze­
nia ,,międzynarodowego fun­
duszu materiałów atomowych", 
plan, który nie przewiduje u- 
oziąłu ZSRR. Pian ten został 
m. in. przedstawiony przez b. 
w iceministra obrony USA 
Williama Kostera na konferen­
cji prasowej w dniu 18 maja 
br. Jak twierdzi prasa, nowy 
pian „tym się różni od planu 
wysuniętego przez Eisenhowe­
ra, że nie wymaga współpracy 
Związku Radzieckiego".

W związku z tym zasługuje 
na uwagę odpowiedź prezy­
denta USA ‘Eisenhowera na 
pytanie zadane mu na konfe­
rencji prasowej w dn. 19 ubm. 
Prezydent oświadczył, że z u- 
dziaiem kilku doradców bada 
zagadnienie, w jaki sposób 
Stany Zjednoczone mogłyby 
„nie czekając na nikogo" czy­
nić postępy w powyższej kwe­
stii. Prasa oceniła tę odpo­
wiedź jako potwierdzenie do­
niesień o zerwaniu amerykań- 
sko-radzieckich rozmów w 
sprawach atomowych.

Biorąc wszystko to pod uwagę, 
mesposob nie sięgnąć po fakty 
dotyczące tego zagadnienia, tym 
bardziej, że meloaa jednostron­
nego i przy tym tendencyjnego 
rozgłaszania wiadomości o roz­
mowach, które właśnie na proś­
bę IJBA prowadzone są w trybie 
poufnym, stosowana jest przez 
s.ronę amerykańską nie po raz 
pierwszy. Postępując w ten spo- 
suo, strona amerykańska usiłuje 
przedstawić opinii publicznej 
przebieg rozmow w jednostron­
nym i to fałszywym świetle, 
poaczas gay punkt w.dzenia stro 
r.y przeciwnej nie jest ujawnia­
ny lub też jest wypaczany. Na­
leży zaznaczyć przy sposobności, 
że pewne żródia amerykańskie 
twierdzą, 12 propozycja utworze­
nia „organu międzynarodowego 
(agencji) do spraw energii am­
inowej*', wysunięta przez prezy 
denta Eisenhowera w dniu 8 
grudnia 1553 r., miaia raczej pro 
pagandowy niż rzeczowy charak­
ter.

.Jakie oyly pozycje wyjściowe 
obu stron na początku rozmów?

Proponując poufne rozmow) z 
przedstawicielami innych kra­
jów, których „w głównej mierze 
to dotyczy", prezydent Eisen 
hower oświadczył, że USA wnio­
są do tych rokowań „nowa kon­
cepcję", s mianowicie, zapropo­
nują utworzenie międzynarodo­
wego organu do spraw energii 
atomowej z tym, aby państwa 
posiadające broń atomową prze­
kazywały temu organowi do wy 
korzystania w celach pokojo­
wych „pewną część swych zapa. 
sów uranu normalnego 1 matę 
riałów ulegających rozszczepie­
niu jądrowemu"

Prowadząc niezmiennie swą 
pokojową politykę, rząd radziec­
ki w oświadczeniu z 21 grudnia 
1953 r. na temat przemówienia 
Eisenhowera wyraził gotowość 
wzięcia udziału w rozmowach 
dyplomatycznych w sprawie wy­

ODBUDOWA GOSPODARKI KOREAŃSKIEJ
Odbudowane zakłady metalurgiczne Kim Czaik rozpoczęły

produkcję.

teczność tych nowych (atomo­
wych i wodorowych) rodzajów 
broni". Pomijamy tu coraz 
częstsze wypowiedzi szeregu 
amerykańskich działaczy woj­
skowych i politycznych, któ­
rzy raz po raz proponują uży­
cie tych „nowych rodzajów 
broni".

Nic przeto dziwnego, że 
próby dyplomacji amerykań­
skiej usiłującej sprowadzić 
rozwiązanie problemu atomo­
wego do utworzenia jakiejś 
„agencji międzynarodowej", 
która wykorzystałaby w ce- 
lach pokojowych jedynie „pe­
wną część1* zapasów materia­
łów atomowych, wywołują 
wszędzie, w tym również w 
USA, coraz większą nieuf­
ność w najszerszych kołach 
opinii publicznej. Coraz wię­
cej ludzi zdaje sobie sprawę 
że realizacja podobnych po­
sunięć bez zawarcia porozu­
mienia między państwami w 
sprawie zakazu stosowania 
broni atomowej, mogłaby je­
dynie doprowadzić do uśpie­
nia czujności narodów wobec 
niebezpieczeństwa wojny a- 
tomowej.

W związku z tym można przy 
toczyć np. trzeźwą opinię ame­
rykańskiego czasopisma „New 
kepublic". Tygodnik ten stwier 
azając iv numerze z 11 stycz­
nia, że „widocznie USA posta­
nowiły, iż przyszła wojna bę­
dzie wojną obliczoną na znisz­
czenie", oraz że „prezydent 
Fisęnhower zezwolił dowództwu 
wojskowemu na uczynienie z 
broni jądrowej podstawy na­
szych działań", pisał:

,,Przem ó w icnie Eisen h o we ra 
w ONZ na temat utworzenia 
międzynarodowego organu do 
spraw energii atomowej „coraz 
mniej wygląda na oświadcze- 
iiicr iż gotowi jesteśmy współ­
pracować z Rosjanami w dzie­
dzinie rozwoju energii atomo­
wej, a coraz bardziej — na po­
średnie oświadczenie. że nic za-

korzystania energii atomowej. 
Podkreślono jednak przy tym, 
£e propozycja Eisenhowera w 
e.i formie, w jakiej została zło 

zona, ani nie powstrzymuje wzia 
stającej produkcji broni atomo 
wej, ani me ogranicza możno su 
stosowania tej broni Rząd ra 
dziecki podkreślił, że Związek 
Radziecki uważał i nadal uważa, 
że jednym z najdonioślejszych i 
przy tym nie cierpiących zwłoki 
zadań jest bezwzględny zakaz 
broni atomowej i wodorowej o. 
raz innych rodzajów brom ma 
sowej zagłady Rząd radziecki 
potwierdził, iż zamierza domagać 
się rozciągnięcia ścisłej kontroli 
międzynarodowej nad przestrze 
ganiem tego zakazu.

Równocześnie ZSRR, bynaj­
mniej nie rezygnując z realiza­
cji tego obszernego programu i 
potwierdzając jego aktualność, 
wysunął nową propozycję, po 
dyktowaną dążeniem do znale­
zienia wyjścia z impasu, w ja. 
kim znalazła się sprawa oroni 
atomowej wskutek negatywnego 
stanowiska rządu USA, me, wy 
kazującego w toku rokowań w 
ONZ chęci rozwiązania proble­
mu zakazu broni masowej zagła­
dy. Jak wiadomo, nowa propo­
zycja ZSRR polegała na tym, 
aby państwa uczestniczące w po 
rozumieniu, kierując się dąże­
niem do złagodzenia napięcia 
międzynarodowego, przyjęły u- 
roczyste i bezwarunkowe zobo­
wiązanie,k że nie będą stosowały 
broni atomowej i wodorowej, 
ani też innej broni masowej za­
głady. Oczywiście byłoby rze­
czą ważną, aby zobowiązanie ta­
kie przyjęły przede wszystkim 
iządy pięciu wielkich mocarstw: 
USA, Anglii, Francji, Chińskiej 
Republiki Ludowej i ZSRR Wia 
riomo przy tym, że Chińska Re­
publika Ludowa ustosunkowała 
się pozytywnie do wspomnianej 
propozycji Związku Radzieckie­
go.

Szerokie koła opinii publicz­
nej, które również dążą do tego, 
aby uchronić ludzkość od okrop­
ności wojny atomowej i wyko-,, 
rzjystać wielkie odkrycie nie 
przeciwko cywilizacji, lecz dla 
jej wszechstronnego rozwoju, n e 
do masowej zagłady ludzi, lecz 
do celów pokojowych — przy 
jęły z wielkim zadowoleniem 
wiadomość o rozpoczęciu roz­
mów między ZSRR a USA na te­
mat problemu atomowego.

Jednakże wydarzenia minio­
nych 5 miesięcy wywołały 
wśród narodów słuszną wątpli­
wość co do szczerości inicjaty­
wy, z jaką strona amerykań­
ska wystąpiła w grudniu ub. 
roku Narody widziały, że w 
tym samym czasie, kiedy to­
czyć się miały rozmowy, któ­
rych celem — jak zapewniał 
Eisenhower — było znalezie­
nie „możliwego do przyjęcia" 
rozwiązania problemu wyścigu 
zbrojeń atomowych, podejmo­
wano w Stanach Zjednoczo­
nych coraz to nowe kroki w 
kierunku spotęgowania tego 
wyścigu.

Sekretarz stanu USA Dulles! 
złożył w dniu 20 marca o- 
świadczenie na temat celowo­
ści wykorzystania broni ato­
mowej „w celacii nie tylko 
strategicznych, lecz 1 taktycz­
nych". Przewodniczący ame­
rykańskiej komisji do spraw 
energii atomowej, Strauss, o- 
świadczył 7 kwietnia, że w lu­
tym Eisenhower osobiście po­
lecił zwiększyć produkcję 
bomb wodorowych Wreszcie 
sam Eisenhower w dniu 7 
stycznia wskazał w swym orę­
dziu do kongresu na „poży­

(Ciąg dalszy ze str. 1)
powszechnej redukcji zbrojeń 
i utorowałoby drogę do współ 
pracy w -.celu pokojowego 
wykorzystania energii atomo­
wej.

Zwracamy się z apelem do 
wszystkich organizacji, do 
wszystkich ludzi, którym dro­
gi jest pokój. Zwracamy się 

politycznych, 
społecznych, związkowych, 
religijnych i kulturalnych, do 
mężczyzn i kobiet wszystkich 
krajów z wezwaniem, aby 
w skali ogólnokrajowej i mię­
dzynarodowej poszukiwali 
wspólnie sposobów osiągnię­
cia przez rządy porozumienia 
w sprawach następujących:

Zakaz pod ścisłą kontrolą 
międzynarodową, która jest 
całkowicie osiągalna, produk­
cji, gromadzenia zapasów i 
używania wTszystkich rodza­
jów broni masowej zagłady.

REZOLUCJA W SPRAWIE 
BEZPIECZEŃSTWA

Groźba interwencji zbrojnej 
Stanów Zjednoczonych w 
konflikcie indochińskim, która

(Artykuł „Prawdy")
z nimi rozmów na temat kon­
troli broni atomowej".

Tego rodzaju wypowiedzi 
potwierdzają w sposób przeko­
nywający, że plan amerykań­
ski bynajmniej nie przypadko­
wo pomija główne zagadnienie 
— wyrzeczenie się stosowania 
broni masowej zagłady. Mimo 
usilnych prób oficjalnej pro­
pagandy amerykańskiej przed­
stawienia swego planu jako 
środka zmierzającego do ura­
towania ludzkości od groźby 
wojny atomowej — fakty po- 
zostają faktami.

Po pierwsze — przekazywa­
nie przez odpowiednie państwa 
niewielkiej części swych zapa­
sów materiałów atomowych do 
dyspozycji organu międzyna­
rodowego w celu wykorzysta­
nia na potrzeby pokojowe — 
nie może przyczynić się do o- 
siągnięcia tych celów, o ja­
kich mówił Eisenhower 8 grud 
nia ub. roku. Wszak główna 
masa materiałów atomowych 
będzie w myśl tej propozycji 
nadal używana na produkcję 
coraz nowych bomb atomo­
wych i wodorowych.

Po drugie — nawet wyko­
rzystanie tej niewielkiej czę­
ści materiałów atomowych w 
celach pokojowych stworzy 
jedynie pozory tego, że zmniej 
szy się ilość „paliwa jądrowe­
go", używanego do produkcji 
bomb. Wiadomo, że produk­
cja tych materiałów tak szyb­
ko wzrasta w szeregu krajów, 
że przeznaczenie niewielkiej 
ich części na cele pokojowe 
nie osłabi bynajmniej wyścigu 
zbrojeń. Ponadto obecny po­
ziom nauki i techniki pozwala 
na wykorzystywanie energii a- 
t om owej, używanej w celach 
pokojowych, do zwiększenia 
produkcji broni atomowej.

W US.A wiele się dziś pisze 
i mówi o otrzymywaniu ener­
gii elektrycznej dla potrzeb 
pokojowych w drodze wyko-

mierzamy już więcej prowadzić i rzystywania materiałów ato­

REZOLUCJE 
Światowej Rady Pokoju

Przed jubileuszem
L. Solskiego
w Warszawie

5 czerwca 1954 roku odbę­
dą się w Warszawie uroczysto­
ści związane z jubileuszem set­
nej rocznicy urodzin i 80-le- 
cia pracy artystycznej mistrza 
sceny polskiej — Ludwika 
Solskiego.

Uroczystości ro-zpoczną się 
od dekoracji jubilata w Radzie 
Państwa. Wieczorem w Pań­
stwowym Teatrze Polskim ode 
grany zostanie IV akt „■Zem­
sty" Aleksandra Fredry z do­
stojnym jubilatem w roli Dyn- | szwank 
dalskiego.

mogłaby doprowadzić do wy­
buchu nowej wojny światowej
— nacisk wywierany w kie­
runku utworzenia „europej­
skiej wspólnoty obronnej", 
która usankcjonowałaby re- 
militaryzację Niemiec po­
dział Europy i Azji w następ­
stwie polityki paktów mili­
tarnych — stale powtarzane 
eksperymenty z bombą wodo­
rową, których celem jest 
m. in. zastraszanie i szantaż
— wszystko to dało narodom, 
których nadzieje wzrosły w 
związku z rokowaniami, nowe 
powody do niepokoju.

Nacisk światowej opinii 
publicznej, który doprowa­
dził do rozejmu w Korei i do 
wszczęcia rokowań w spra­
wie problemów europejskich 
i azjatyckich, może dziś za­
pewnić:

pomyślny wynik konferen­
cji genewskiej, tj. wstrzyma­
nie działań wojennych w 
Indochinach oraz pokojowe 
uregulowanie konfliktu kore­
ańskiego i indochińskiego — 

odrzucenie układów o „eu­
ropejskiej wspólnocie obron1 
nej“ i wznowienie rokowań 
w sprawie pokojowego roz­
wiązania . kwestii niemiec­
kiej —

osiągnięcie porozumienia 
rrfędzy rządami w sprawie 
zariechania wszelkich ekspe- 
lymentów z bomba wodorową 
i atomową oraz w sprawie 
zakazu ich stosowania.

Mimo różnych systemów 
politycznych lub społecznych, 
wszystkie narody mają wspól­
ne interesy. Nie można obro­
nić tych wspólnych interesów, 
ani też nie można zagwaran­
tować bezpieczeństwa i nie- 
podległości narodów drogą 
szantażu atomowego i po­
działu świata na bloki woj­
skowe. Te wspólne interesy 
są również narażone na 

wskutek dławienia 
ruchów n1 a r o d o w o.- wyzwoleń­

mowych. Ale przemilcza się 
przy tym. że w toku tego pro­
cesu ilość wykorzystywanych 
materiałów atomowych nie tyl­
ko się nie zmniejsza, lecz prze 
ciwnie, wzrasta. Przy tym 
bezpieczny „surowiec atom<>- 
wy“ przekształca się w mate­
riały wybuchowe, ulegające 
rozszczepieniu atomowemu, 
które stanowią podstawę pro­
dukcji broni atomowej i wodo­
rowej.

Należy podkreślić, że po­
gląd ten jest podzielany na 
zachodzie, w tym również 
w USA, przez wielu dobrze 
orientujących się w tym za­
gadnieniu ludzi. Tak na przy 
kład znany skądinąd B. Ba- 
rtich, nawiązując do propo­
zycji Eisenhowera w sprawie 
utworzenia „międzynarodo­
wego funduszu materiałów a- 
tomowych" oświadczył w 
swym odczycie w dniu 3 ma­
ja:

„Niezależnie od tego, co wnie 
siono by do tego funduszu mię­
dzynarodowego, poszczególne 
kraje wciąż jeszcze zachowały­
by znaczną część posiadanych 
materiałów, ulegających roz­
szczepieniu jądrowemu do pro­
dukcji broni atomowej i innej 
broni jądrowej. Niebezpieczeń­
stwo napaści atomowej nie 
zmiejszyłoby się, — nie osłabł­
by wyścig zbrojeń atomowych."

Tak więc, propozycje ame­
rykańskie, które pomijają 
główne zagadnienie, a mia­
nowicie zagadnienie zakazu 
stosowania broni atomowej, 
stwarzają jedynie fałszywe 
pozory zmniejszenia produk­
cji tej broni i tym samym 
osłabiają czujność narodów 
wobec narastającej groźby 
wojny, w której zastosowano 
by środki masowej zagłady.

Oto dlaczego Związek Ra­
dziecki, gorąco popierając 
ideę wykorzystania energii a- 
tomowej do celów pokojo­
wych i godząc się na prowa­
dzenie rozmów w tej sprawie, 
wychodzi z założenia, że prze 
de wszystkim konieczne jest 
zawarcie między ZSRR i USA 
porozumienia w sprawie wy-

czych, bądź też ingerencji 
jednego państwa w sprawy 
wewnętrzne drugiego. Każdy 
naród może zagwarantować 
swe własne bezpieczeństwo 
przez zapewnienie bezpie­
czeństwa wszystkich innych 
narodów. Bezpieczeństwo dla 
wszystkich musi być zapew­
nione w pierwszym rzędzie 
w Azji i w Europie, z udzia­
łem wszystkich państw zain­
teresowanych, bez względu 
na różnice ich systemów poli­
tycznych lub społecznych.

Światowa Rada Pokoju po-
djęła . również rezolucję w m Mamy tu na ŚH 
sprawie współpracy kultural-
nej, wskazując na konieczność 
usunięcia przeszkód na drodze 
jej rozwoju.

aWBBSSt
Zespół opery w Brnie przygo­

towuje obecnie „Bunt żaków" — 
Szeligowskiego. Premiera ocze­
kiwana jest na jesieni bieżącego 
roku.

W teatrze „Friedrichstadt Pa- 
last“ w Berlinie odbył się 27 ubm. 
pierwszy występ artystów baletu 
radzieckiego, goszczącego w Nie. 
mieckiej Republice Demokratycz 
nej na zaproszenie ministerstwa 
kultury NRD.

Do teatru przybyli — prezy­
dent Niemieckiej Republiki De­
mokratycznej Wilhelm Pieck, 
członkowie rządu NRD, delegaci 
na odbywającą się obecnie w 
Berlinie nadzwyczajną sesję 
Światowej Rady Pokoju, goście 
i członkowie korpusu dyploma­
tycznego.

Jak donoszą, Stany Zjednoczo­
ne wyasygnowały dodatkowo 
45,7 min. dolarów na „pomoc" 
dla Hiszpanii frankistowskiej. 
Tak więc w roku budżetowym 
1954 Franco otrzyma od USA 
łącznie 75 min. dolarów na „po­
trzeby obronne".

rzeczenia się stosowania brr>„ 
ni atomowej. Bez tego roz­
poczęte rozmowy nie mogą 
przynieść pozytywnych rezul­
tatów, które odpowiadałyby 
interesom narodów obu kra. 
jów, jak również interesom 
innych państw.

Z doniesień prasy amery­
kańskiej wynika jednak, że 
rząd USA uporczywie odma­
wia obranie lej drogi.

Wręcz przeciwnie, w chwili 
ooecnej, jak już wspomnia­
no, strona amerykańska po­
dejmuje nowy manewr, zmie­
rzający do utworzenia tak 
zwanego „międzynarodowego 
funduszu materiałów atomo. 
wych* lub „światowej puli 
atomowej" bez udziału ZSRR 
— ponieważ USA uporczywie 
odmawiają przyjęcia propo­
zycji radzieckiej w sprawie 
wyrzeczenia się przez pań­
stwa stosowania broni ato­
mowej i wodorowej, plan ta­
ki nie może być uważany za 
nic innego, niż za nowy krok 
ńa drodze do dalszego wzmo-. 
żenią wyścigu zbrojeń atomo­
wych.

Zwracają uwagę doniesie­
nia prasy zagranicznej, że 
Waszyngton zamierza opra­
cować swego rodzaju „atomo­
wy plan Marshalla", o czym 
donosił m. in. dziennik fran­
cuski „Figaro" w dniu 21 ma­
ja bież, roku:

„Jest rzeczą znamienną — 
stwierdza „Figaro" — że z pro 
jektami umiędzynarodowienia 
atomu łączy się nazwiska 
dwóch byłych administratorów 
planu Marshalla — Paula Hoff 
manna i Williama Fos tera, 
którzy przeszli obecnie do wiel­
kiego przemysłu".

Niesposób również pomi­
nąć rozpowszechnianych o- 
statnio wiadomości, że USA 
noszą się obecnie z zamia-, 
rem zwołania międzynarodo- ' 
wej konferencji uczonych — 
specjalistów w dziedzinie fi­
zyki atomowej. W świetle do­
niesień o przygotowaniach do 
utworzenia „atomowego pla­
nu Marshalla" oraz o projek­
tach zorganizowania między­
narodowego kartelu energii 
atomowej, staje się rzeczą, 
jasna, że tego rodzaju posu-» 
nięcia zmierzają do zupełnie 
wyraźnego i określonego ce­
lu. Kola rządzące USA chcia- 
łyby przejąć kontrolę nad 
badaniami‘ atomowymi we 
wszystkich krajach kapitali­
stycznych i w tym celu wy­
korzystać również uczonych 
innych krajów.

Wszystkie te doniesienia 
rzucają właściwe - światło na 
plan utworzenia „międzyna­
rodowej agencji do spraw e- 
nergii atomowej. Nabierają 
one szczególnego znaczenia 
w’ związku z tym, że w Euro­
pie zachodniej utworzono już 
zjednoczenie międzynarodo­
we, którego zadaniem jest 
przygotowanie gruntu dla po­
wołania do życia nowego kar 
telu handlarzy śmiercią ato-
zwaną „europejską organiza­
cję badań jąty-owych", w któ 
rej wybitną rolę odgrywają 
Niemcy zachodnie.

W tych warunkach narody 
świata powinny jasno zrozu­
mieć, że propozycja USA w 
sprawie utworzenia „świato­
wej puli atomowej" bynaj­
mniej nie zmierza do uwol­
nienia ludzkości od okropno­
ści wojny atomowej, może na 
tomiast odwracać uwagę na­
rodów od tego niebezpieczeń­
stwa.

Społeczeństwo radzieckie, 
podobnie jak i najszersze ko­
ła ludności w innych kra­
jach, domagają się bezwa­
runkowego zakazu używania 
broni atomowej, wodorowej i 
innych rodzajów broni maso­
wej zagłady oraz ustanowie­
nia skutecznej kontroli mię­
dzynarodowej.

Popierają one propozycje, 
aby wielkie mocarstwa jako 
pierwszy krok na drodze do 
osiągnięcia tego celu przyję­
ły uroczyste i bezwarunkowe 
zobowiązanie niestosowania 
broni atomowej, wodorowej 1 
innych rodzajów broni maso­
wej zagłady.

Jedynie w ten sposób mo­
żna uchronić ludzkość od 
niebezpieczeństwa wojny a- 
tomowej i sprawić, że energia 
atomowa służyć będzie ludz­
kości.



Słońce 
na codzień
Dawne to już czasy, kiedy 

Konopnicka pisała o 
dziepku umierającym ?r pi- 
wniezej izbie pozbawionej 
słońca, a Sienkiewicz o .Jan­
ku, który tęsknot dziecięce­
go serca nie wyśpiewał. Mi­
nęły już łata od dni, kiedy 
parki i ulice miast roiły się 
od dzieci sprzeda jarych dro­
psy, kwiaty skradzione 
gdzieś na cmentarzu, lub po 
prostu żcbrzących o kilka 
groszy. Kiedy statystyki u- 
rzędowe notowały 40 procent 
śmiertelności wśród dzieci 
wiejskich, kiedy dla tysięcy 
z nich nie było szkól, kie­
dy...

Długo, bardzo długo moż­
na by wyliczać przykłady 
smutnego dzieciństwa daw­
nych lat. Pamiętają je do­
brze ojcowie i matki na­
szych dzieci, dzieci jakże 
inaczej żyjących w Polsce 
Ludowej, mających u nas 
chleb i słońce na codzień. 

Dadość kolorowego dzie-
ciństwa napełnia ufno­

ścią i promiennym zadowo­
leniem, serca milionów ma­
tek, serca całego narodu. 
„Czyż mogła bym źle praco- ; 
wać, gdy widzę ile z mojej 
pracy wyrasta dobrego dla 1 
mych dzieci" — mówi Zofia I 
Grajek, matka sześciorga ! 
drobnych dzieci, członek 1 
spółdzielni produkcyjnej w ; 
Modrzewiu, powiat wągro- 
wiccki. „Pracuję spokojnie ' 
— opowiada członek spól- ' 
dzielni produkcyjnej Dąb- 
cze, w powiecie leszczyńskim 

Kazimiera, Szymańska 
wiem, że Wiesio i Janka wy­
chowują się przez ten czas 
zdrowo i radośnie w naszym 
gromadzkim przedszkolu," 

województwie poznań- 
skim znajduje się na 

wsi 455 przedszkoli, do któ­
rych, uczęszcza 8866 dzieci. 
Szkół podstawowych wiej­
skich mamy 1868. Liczba ta 
wzrasta z roku na rok, jak 
wszystko co piękne i dobre 
w naszej Ojczyźnie, Wzrost 
ten jednak nie jest, łatwy. 
Nie jest, sprawą łatwą za­
pewnić coraz dostatniejsze i 
bardziej promienne życie na 
szym dzieciom, naszej mło­
dzieży, nam wszystkim. Do­
konujemy, tego dzięki ofiar­
nej pracy robotników i chlo 
pow i będziemy dalej doko­
nywać poprzez trud naszych 
codziennych dni.

Taka jest prawda rados- 
’ nego dzieciństwa w Pol 

sce Ludowej. U-’ niej per­
spektywy coraz jaśnie jszych, 
coraz bardziej słonecznych 
dni naszych dzieci i mło­
dzieży. I tym się różni dzie­
ciństwa w naszym kraju, w 
krajach Związku Radziec­
kiego i demokracji ludowej, 
od dzieciństwa w krajach 
rządzonych przez kapitali­
stów. My planujemy nowe 
szkoły, przedszkola 1 żłobki 
— oni obmyślają nowe bom­
by. Nasi architekci projek­
tują przestrzenne, słoneczne 
sale na świetlice i domy kul­
tury dla dzieci — oni każą • 
małym 7-letnim Hindusom ; 
pracować przy oczyszczaniu • 
ciemnych, cuchnących kana- , 
łów. My chleb — oni głód. 
My słoneczna ra dość — oni 
ponury , smutek gorzkiego 
dzieciństwa.

Dlatego obchód Międzyna­
rodowego Dnia Dziecka to 1 

nie tylko pochodu, wieczór-
zabawy. Razem z u- 

śmiechem naszych szczęśli- \ 
wych dzieci przesyłamy w 
tym dniu pozdrowienia wszy- ' 
stkim dzieciom na świccie, 1 
ZOFIA ANDRZEJEWSKA i

W niechanowskiej bibliotece gminnej, powiat Gniezno, 
stałymi gośćmi są dzieci szkolne. IF chwilach wolnych od, itnsiłV>ó ..„„„d, • /•«!.Vzł.*'b-ł 7'j/7zł r nichstałymi gośćmi są dzieci łzkolne. chwilach wolny* 
nauki przychodzą tu czytać gazety i książki. Tyle z 
ciekawego można się dowiedzieć o śmiecie i kraj 

dzieci chcą wiedzeć tak najwięcej
aj u.

?

Właściwie nie można powiedzieć, kto jest bardziej promienny? Słońce czy dzieci z przed­
szkola, gromadzkiego w Dąbczu, powiat Leszno?

UŚMIECH DZIECKA
0 najmłodszych o- 

bywatełach na­
szego państwa 

zwykliśmy mówić za 
wsze jako o najwięk 
szym skarbie — 
przyszłości i dumie 
naszego narodu.. W 
Połsce przedwrześ- 
niowej jednak przy 
szłość naszych dzie­
ci opierano na pro­
jektach, które często
nie miały pokrycia w rzeczy­
wistości, na optymizmie, któ­
ry okazywał się zwykłą szer­
mierką słowną i na chęciach, 
których nie można było zre­
alizować. I dlatego właśnie 
wiele matek i ojców z ciągłą 
troską patrzyło na swe dora-

Na zdjęciu 
dzieci z przed­
szkola w dziel­
nicy Tsao-yang 
w Szanghaju 
na karuzeli.

Fot. CAF

Państwu ludów wtór z szerszym za­
kresie pomaga kobietom w wychowaniu 
dzieci. Poważna pomoc dla matek pra­
cujących stanowi sta‘e rozbudowywana 
sieć prze szkoli zarówno w tt itście, jak 
i na wsi. Liczba przedszkoli, których 
przed wojną tyło w Polsce zaledwie 
1659 wzrosła do 7685, z czego 4838 
rozmieszczonych jest na wsi.

Dzisiaj o naszych najmłod­
szych mówimy nie tylko z 
dumą, lecz także z pełnym, 
radosnym poczuciem spoko­
ju. I to jest właśnie najwięk 
szą i najcenniejszą zmianą, 
jaką zapewniło nam państwo, 
niatpirn teó 1 werwca — Mię~

Adam Ochocki

Na Dz ■eń Dziecka
Niejeden mawiać ma we zwyczaju: 
„dzieci i ryby głosu nie mają".
Do ryb nie zgłaszam żadnych zastrzeżeń: 
że ani niru-mru święcie w to wierzę.
Lecz co do dzieci pomyśleć warto... 
córeczka moja. Choć w klasie czwartej, 
to na zebraniach w harcerzy gronie, 
na lekcjach w szkole i w drodze do niej, 
przysłowiu temu jaskrawię przeczy, 
ho mówi dużo. I to do rzeczy.
A więc poprawkę wnieść się ośmielę: 
„dzieci nic ryby, niech mówią wiele'*!

dzynarodowy Dzień 
Dziecka jest dla nas 
wszystkich świętem 
szczególnie rados­
nym. Jest świętem 
nie tylko każdego 
dziecka, ale i każdej 
rodziny, która może 
dziś z pełną ufno­
ścią patrzeć na przy 

|l szłość młodego poko 
lenia, bo troskę o 
nie przejęło całe spo

łeczeństwo. W tym dniu wszy 
scy ludzie pracy pragnący 
pokoju i szczęścia swych dzie 
ci wyrażą swe przywiązanie 
do najmłodszych obywateli, 
wyrażą troskę o ich dobro. Ze 
spokojem radować się może­
my wspaniałym dorobkiem 
naszego kraju, który zapew­
nia dzieciom i młodzieży jak 
najpełniejsze i jak najbar­
dziej dogodne warunki roz­
woju. W tysiącach nowowy- 
budowanych żłobków rosną 
dziś nasi najmłodsi, których 
ojcowie i matki w codziennej 
pracy budują im nowe, lepsze 
życie, w przedszkolach i szko 
łach uczą się tysiące mło­
dych obywateli, którzy kiedyś 
staną obok swych rodziców 
przy warsztatach, w labora­
toriach, w pracowniach nau­
kowych.

Powodów do dumy mamy 
wicie; aby zrozumieć ich 
doniosłość i wagę wy­

starczy spojrzeć na rozbudo­
wujące się z dnia na dzień 
nasze miasto, wystarczy po­
rozmawiać z wracającym zc 
szkoły dzieckiem, pełnym no­
wych, radosnych wrażeń. — 
X-lecie Polski Ludowej przy­
niosło Poznaniowi ponad 20 
nowych i odbudowanych 
szkół, przedszkoli i interna­
tów. Prawdziwą chlubą każ­
dego poznaniaka są dziś: 
wspaniała szkoła podstawo­
wa z internatem przy ulicy 
Szamarzewskiego, przedszko­
le przy ul. Albańskiej i wiele 
innych. W bieżącym roku za j 
kończymy budowę szkoły przy 1 
ul. Taczanowskiego i przed- ' 
szkoła przy uł. Głównej, a I 
każdy następny rok przyno- ■ 
sić będzie nowe obiekty, w ’ 
których młode pokolenie znaj 
dzie troskliwą opiekę i jak i 
najlepsze warunki do zdoby­
wania wiedzy. W naszym kra 
ju nie zginie już uśmiech 
z twarzy dziecka!

Ch.

Witold Degler

' Do dzieci
Mówi mai).; u

Piękńe są gwiazdy na-niebie 
• i liczba ich niezmierzona,

lecz nic ma piękniejszej nad ciebie — 
gwiazdko w matczynych ramionach!

Jest ból najdroższy na śmiecie 
i szczęścia) nu grodu sowita — 
gdy listkiem, pąkowiem, kwieciem 
ze mnie do życia wykwitasz . . .

Jak słońce przez woal firanek 
wesoło ze snu nas bltdzi — 
tak dla mnie wschodzi poranek: 
uśmiech rumianej twej buzi.

Gdyś zdrowe — In, chociaż zapła czesz: 
cieszysz mnie treścią istnienia; \
w jasne twe oczka się wpatrzę
i prysną smutki, zmartwienia!

Twa nieporadność — rozrzewnia, 
twa słabość —-..doda je mi siły; 
toć jestem tobie potrzebna!
Fakt sercu matki tak miły.

Paluszki promieni i blasków 
igrają w zwichrzonych loczkach!
Ileż radości, bobasku,
w twych pierwszych, niepewnych kroczkach!

Czuwam ofiarna, troskliwa, 
darząca, cię. życiem i mlekiem —• 
pełna miłości się, schylam 
na-d dzieckiem swym, nad człowiekiem.

Mówi ludzkość:
Na całym ogromnym śmiecie 
w krąg setek milionów rodzin, >
w krąg setek milionów dzieci ■
potężny Obrońca dziś chodzi.

Osłania młodziutkie uśmiechy 
we śnie, w zabawie, w nauce 
lata beztroskiej uciechy 
przed grozą wojny chce ustrzec.

Abyście nie bały się Marsa, 
jak nie lękacie się smoków, 
ziemię nadzieją opasał 
Przyjaciel ludzkości — Pokój?

Choć olbrzym to siły przedziwnej, 
natura w nim tkliwa i piękna —* . 
on wasze dzieciństwo szczęśliwe 
jak matka niesie na rękach!

Jacek Kruczyński — stały 
bywalec Poradni dla Matki i 
Dziecka przy ul. Małeckiego, 
nie zawarł jeszcze bliższej 
znajomości z... wagą. Przy 
każdorazowej wizycie wywo­
łuje ona u niego takie samo 
niezadowolenie, ale mamusia 
chce przecież wiedzieć, ile 
synkowi przybywa na wadze, 
(zdjęcie 1).

Podobny niepokój budzi ga­
binet dentystyczny. Są jed­
nak i tacy, którzy do lekarza- 
dentysty przychodzą często 
i... z uśmiechem, ponieważ 
przekonali się, że zabiegi nie 
są wcale takie straszne, je­
żeli się leczenia zębów nie za­
niedbuje. Do takich odważ­
nych i rozsądnych należy 
m. in. Stefanek Jędrzejak — 
uczeń I kl. Szkoły Podstawo­
wej nr 30. Odwiedza on regu­
larnie Centralną Miejską Przy 
chodnię Dentystyczną dla Mło 
dzieży Szkolnej przy placu 
Kolegiaekim i... zupełnie spo­
kojnie siada na fotelu (zdję­
cie 2).

Skoro zaś zdrowie dopisuje 
i ból zęba nie dokucza, moż­
na — bez żadnych przeszkód 
— spędzić wspaniały, pełen 
tysiąca wrażeń i emocji dzień 
w ogródku przedszkola Dla 
malusińskieh w Poznańskiej 
Wytwórni Papierosów naj­
większą atrakcją i naibar 
dziej ulubioną rozrywką jes* 
ślizg (zdjęcie 3).



Więcej troski o młodych pracowników 
• z nakazem pracy

Absolwent Technikum Rol­
niczego dostaje do ręki nakaz 
pracy do miejscowości i insty 
tucji, którą po uzgodnieniu z 
komisją sobie wybrał i z zapa 
łem rusza do pracy by prak­
tycznie służyć społeczeństwu 
wiedzą, zdobytą w szkole. Brak 
mu jednak większego doświad 
czenia, które ma nabyć w cza 
sie pracy. Brak ten równowa­
ży wprawdzie entuzjazm mło­
dości, nieraz jednak brak 
mieszkania, możliwości stoło­
wania się i dokształcania po­
wodują załamywanie się mło­
dego człowieka.

TI Zjazd partii mocno pod­
kreślił troskę o młode kadry 
w terenie,

Mirej kłopotów — 
bpsza praca

Nie wszystkie jednak placów 
ki, szczególnie POM-y wyka­
zują dbałość o swoich mło­
dych agronomów. Niedawno 
stwierdziliśmy, że nikt z kie­
rownictwa POM-u w Śremie 
nie zatroszczył się należycie o 
byt młodych pracowników, 
ani nie zainteresował się, w ja 
kich warunkach oni żyją, ja­
kie mają trudności w pracy, 
szczególnie trudności dojazdo 
we. Podobnym brakiem troski 
grzeszy także POM w Pogorze 
li. Jeden z jego rejonowych a 
gronomów — absolwent Tech 
nikum Rolniczego w Bojano­
wie — Jan Makowski, dwa la 
ta już czeka na rozwiązanie 
sprawy mieszkaniowej. Z żoną! 
i dzieckiem musiał przyłączyć1 
się do rodziny teścia w Kromo 
licach, gdzie jednopokojowe 
mieszkanie zajmuje 8 doros­
łych osób. Miody ten agro­
nom pisał w sprawie mieszka- I 
nia do POM-u w Pogorzeli, do 
Ekspozytury Wojew. POM-u 
w Poznaniu, do Prezydium 
GRN w Pogorzeli, lecz — zaw 
sze daremnie. Nie otrzymał 
żadnej odpowiedzi, mimo upły 
wu wielu miesięcy. Pozornie 
wygląda to tak, jakby POM w 
Pogorzeh nie był w możności 
w tej chwili przyjść swojemu 
pracownikowi z pomocą. A 
przecież można było przydzie­
lić go do innego rejonu z mi.ęsz 
kaniem, choćby do Borzęci- 
czek. Nikomu jednak z dyrek 
cji POM-u nie chciało się tej 
sprawy przeprowadzić.

Zawód to wiedza 
plus doświadczenie

Weżmy inny przykład: ab­
solwentka Technikum Rolni-

U waga 
mieszkańcy 

Jarocina!
W czwartek, dnia 3 bm., 

w sali ZZK odbędzie się 
o godzinie 18 spotkanie z 
czytelnikami, organizowa­
ne przez Powiatowy Komi­
tet Frontu Narodowego o- 
raz redakcję „Głosu Wiel­
kopolskiego".

W spotkaniu tym wezmą 
udział posłowie na Sejm 

PRL, członkowie Wroje\vódz 
kiego Komitetu Frontu Na­
rodowego, przedstawiciele 
jarocińskich rad narodo­
wych oraz pracownicy re­
dakcji „Głosu Wielkopolskie 
go“.

W bogatej części arty­
stycznej wystąpią miejsco­
we zespoły.

Podczas spotkania przyj 
mowane będą na miejscu 
indywidualne skargi i za­
żalenia ludności przez prą 
cowników Działu Listów i 
interwencji redakcji „Gło­
su".
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czego z Grzybna, pow. Śrem, 
Zofia Czamańska, zatrudniona 
została przez POM w Kargo- 
wej jesienią ub. roku, na rejon 
kilku spółdzielni. Nie zdążyła 
jeszcze zaznajomić się z tam­
tejszymi warunkami gospodaro 
wania (sama pochodzi z mia­
sta), nie nabrała jeszcze nale­
żytego doświadczenia, a już 
kierownictwo POM-u wbrew 
jej woli wysuwa ją na stanowi 
sko starszego agronoma, gdyż 
d 'lychczasowy... chce przejść 
na inną posadę. Słusznie też 
Zofia Czamańska broni się 
przed tym awansem, zdając so 
bie sprawę z odpowiedziainoś 
ci, jaka by na niej ciążyła, a 
która przerasta w tej chwili 
jej możliwości.

Trudno też określić właści­
wą troską o młodych pracow­
ników postępowanie wojewódz 
kich władz weteryriaryjnych. 
Zarząd Wojew. w Poznaniu 
przy wysyłaniu młodych pra­
cowników na wszelkie akcje 
nie bierze pod uwagę ich moż 
liwości i warunków. Przy­
kład? Oto zatrudniony (z naka 
zu pracy) w służbie weteryna­
ryjnej powiatu szamotulskie­
go lek. Jan Zatoński został o-

Uwaga, korespondenci
z Krotoszyna

W dniu 2 bm. o godz. 10 
w saii Domu Kultury odbę­
dzie się kolejna odprawa ko­
respondentów z miasta i po­
wiatu. i

Korespondenci proszeni są 
o liczny udział w tej nara­
dzie.

Mgr inż. Kazimierz Jankiewicz

Rozpoczęły sie żniwa roślin pastewnych
Do pierwszych pasz zielo­

nych, jakich może nam dzi­
siaj dostarczać bogaty zespół 
roślin pastewnych, zaliczamy 
wykę ozimą. Co prawda, wy­
przedza ją w zbiorze rzepak i 
izepik pastewny, które to ro­
śliny w normalnych warun­
kach wegetacyjnych można 
kosić w początkach maja, je­
dnakże zielonki te, w porów­
naniu z wyką wymagają lep­
szych stanowisk i stąd upra­
wa ich na razie jeszcze się 
dostatecznie nie upowszech­
niła. Coraz więcej natomiast 
uprawiamy Wykę ozimą, do­
skonale dostosowaną do na­
szych warunków glebowych i 
klimatycznych. Jak stwier­
dzono, ta wartościowa rośli­
na pastewna, może być zre­
sztą uprawiana we wszyst­
kich niemal zakątkach nasze­
go kraju.

Z doświadczeń ostatnich 
kilkudziesięciu lat wynika 
także, że wyka ozima potrafi 
przetrwać mroźne, bezśnicż- 
ne i wietrzne zimy oraz wy­
chodzi obronnie z często tra­
piących nas lat posuchowych. 
Gdy w tych katastrofalnych 
latach ginęły nieraz oziminy, 
kiedy ucierpiały zboża jare i 
usychały niedorozwinięte zie­
lonki w plonach głównych i 
poplonach, wyka ozima nie­
mal zawsze wychodziła cało 
lub tylko z nieznacznymi stra 
tami.

Można się także przekonać, 
że tym rolnikom, którzy w 
ub. roku zasiali wykę ozimą 
w połowie sierpnia i dali jej 
możność dobrego rozwinięcia 
się jeszcze przed zimą, przy­
niosła ona obecnie obfity po­
rost. Wpłynęło na to dobre 
przezimowanie. Sprzyjająca 
w ub. roku jesień i zima dały

statnio wydelegowany do 
Szczecina, w czasie kiedy jego 
żona leżała w domu po urodzę 
niu dziecka, bez żadnej opieki 
domowej. Lek. wet. Jan Zatoń 
ski zwrócił się do dyr. Ważne 
go o wzięcie pod uwagę sytua­
cji rodzinnej, tłumacząc, że prze 
cięż ktoś musi się zająć chorą 
żoną i dzieckiem. Mimo to dy 
rektor Ważny zmusił go do wy 
jazdu., Dopiero kiedy młody 
weterynarz zachorował na no 
wym miejscu pracy wtedy zna 
lazł się zastępca.

KORESPONDSNCI

Cenna inicjaty wa PZGS-u
PZGS wolsztyński zorganizował już w bieżącym roku kilka 

kiermaszy oraz jedno spotkanie z ludnością PGR Gościeszyn, 
na którym urządzono również stoiska, z różnymi artykułami.

Zorganizowany pod koniec maja jarmark wiosenny cieszył 
się tak wielkim powodzeniem wśród mieszkańców miasta 
i okolic, że zamknięto go o 2 dni później, niż przewidywano. 
Na jarmarku sprzedano m. in. 1200 par- obuwia, 5U00 m kre- 
tonu, 2000 m jedwabiu.

W bieżącym miesiącu PZGS urządzać będzie kiermasze ró­
wnież we wszystkich gminach powiatu wolsztyńskiego. W 
najbliższych dniach nastąpi otwarcie kiermaszu w gminie 
Rakoniewice.

M. LIPIŃSKI

Przykład aronwdy Zimin
Dużo kłopotu mieli rokrocznie mieszkańcy gromady Źimin, 

powiat Środa, szczególnie gdy w okresie jesiennych roztopow 
zwozili burdki cukrowe na stację kolejową w Kórniku. Nieraz 
i sześć koni z trudfem wyciągało naładowane wozy z rozmo­
kłej i błotnistej drogi.

Obecnie z inicjatywy kierownika szkoły Piotra Waca i soł­
tysa Franciszka Kostusiaka od kilku tygodni niemal wszyscy 
mieszkańcy tej gromady budują drogę, zwożą żwir i układają 
bruk. Gromadzkim wysiłkiem zbudują więc nowa, drogę.

E. DYDYNSKI

tej roślinie duże możliwości, nym paszom, jak lucernie i 
rozwojowe. Gleby nasze są 1 koniczynie oraz wczesnym 
dostatecznie zaopatrzone w j mieszankom.
wodę zimową. Nic można rów Ze sprzątanej wyki powin- 
r.ież pominąć, że w dużym | niśmy w obecnym okresie

Na zdjęciu: budowa silosów u Józefa Napierały w Opale­
nicy (powiat Nowy Tomyśl) podczas kursu dla instruk­

torów.

stopnia dopomogły niedawne 
deszcze.

Warto jednak zaznaczyć, że 
wyka nawet przy braku wio­
sennych opadów w zupełności 
daje sobie radę, ponieważ 
swój rozwój opiera na wodzie 
zimowej, podczas gdy inne 
zielonki częstokroć wyczekują 
na opady wiosenno-letnie i 
od nich uzależniają swój roz 
wój. Więcej: nawet gdyby‘zi­
ma bvla skąpa w opady, to 
zawsze jeszcze wystarczy wil­
goci dla wyki.

A zatem małe ryzyko przy 
uprawie wyki oraz inne u- 
boczne korzyści z jej uprawy 
są powodem, że zielonka ta 
coraz więcej zdobywa sobie 
sympatyków. Toteż w naszym 
województwie widzimy ją dzi­
siaj w takich mieszankach, 
jak z pszenicą na ziemiach 
lepszych oraz z żytem na zie­
miach lżejszych, jak również 
w tak cenionej przez prakty­
kę mieszance, jaką jest mie­
szanka poznańska lub go­
rzowska, gdzie w jej skład 
wchodzi: rajgras, wyka ozi­
ma i inkarnatka. \

Znajdujemy się obecnie w 
okresie, kiedy wyka ozima 
schodzi z pola i kiedy pełne 
jej wozy codziennie zaopatru­
ją nasze obory w pożywną, 
mlekodajną karmę. Spełniw­
szy swoją rolę wyka ustąpi 
miejsca w taśmie zielonej in-

Podaliśmy tych kilka przy­
kładów, aby złu zaradzić za­
wczasu. Zalecenia II Zjazdu 
Partii wskazujące na koniecz 
ność zwiększenia troski o czło 
wieka muszą być respektowa 
ne w każdej instytucji i w kaź 
dej placówce. Młody pracow­
nik z nakazem pracy zobowią 
zany jest do sumiennej pracy 
i doskonalenia się w zakładzie, 
natomiast kierownictwo zakła 
du musi troszczyć się o jego 
warunki bytowe, wnikać w je 
go potrzeby i otaczać opieką.

przygotowywać siano oraz 
wartościowe jako pokarm ki­
szonki. Jest to szczególnie 
ważne w tych gospodar­
stwach, gdzie jest brak łąk 
i pastwisk.

Wykę należy suszyć na ru­
sztowaniach, gdyż tylko ten 
sposób suszenia daje najlep­
sze i najsmaczniejsze siano. 
Przy suszeniu na rusztowa­
niach sti*aty na białku są 
bardzo nieznaczne, gdy na­
tomiast przy suszeniu na zie­
mi dojść mogą do 5O9/o. O ru­
sztowaniach trzeba pamiętać 
także i wówczas, kiedy su­
szyć będziemy siano łąkowe 
oraz takie zielonki jak lucer­
nę, koniczynę, seradelę, mie­
szanki, a nawet i zielonkę z 
łubinu pastewnego.

Gdy będziemy wykę kwasić, 
należy ją pociąć na 10—15 
cm kawałki. W zbiorniku 
przed ubiciem, skropić ser­
watką lub kwaśnym chudym 
mlekiem, a to w celu lepsze­
go zakwaszenia.

Jesteśmy wszyscy zgodni, że 
uprawę wyki należy i trzeba 
rozszerzyć. Dlatego tej obo­
wiązkiem rolników jest nie­
dopuszczenie do zupełnego 
wykoszenia wyki. Należy za­
chować plantacje na wypro­
dukowanie nasion, aby za­
pewnić sobie powiększony 
wysiew wyki w sierpniu.

Postawmy teraz pytanie, 
czy nakłanianie do zwiększe­

Obiecanki MRN 
i samowola kierowniczki 

Domu Rencistów
W czerwcu 1953 roku dla 

Władysława Piotrowskiego, 
Stefana Byskosza, Czesława 
Spychały i Damiana Grajka 
zaczął się nowy etap życia. 
Ukończyli kilkumiesięczny 
kurs dla radiotechników, zor 
ganizowańy przez Państwowy 
Zakład Szkolenia Inwalidów 
w Poznaniu, zdobyli zawód, 
a przede wszystkim prze­
świadczenie, że i oni i ich 
praca jest potrzebna, że cze­
kają na nich zakłady produk 
cyjne, w których staną obok 
setek innych robotników, aby 
pomnażać bogactwo narodu, 
pracować dla siebie i innych.

Otrzymali nakaz pracy w 
Zakładach T-10 we Wrześni, 
a jednocześnie Wydział Opie­
ki Społecznej Prezydium 
WRN zapewnił im prawo za­
mieszkiwania w Państwowym 
Domu Rencistów we Wrześni 
przy ulicy Armii Czerwonej 
nr 23. Koszt utrzymania miał 
wynosić 240 zł. O jakichkol­
wiek dodatkowych opłatach 
Prezydium WRŃ nie wspomi­
nało. Po pracy inwalidzi czę­
sto odwiedzali Prezydium 
MRN we Wrześni, starając 
się o przydział mieszkania na 
terenie miasta. Obiecywano 
im... „pamiętamy", „zrobimy 
wszystko co w naszej mocy", 
„W'padnijcie za tydzień".

Tymczasem kierowniczka 
Domu Rencistów ob. Eugenia 
Bocząn rozpoczęła akcję zmie 
rzającą do usunięcia inwali­
dów z domu. Od dnia 1 lute­
go br. zabroniła im stołowa­
nia się w Domu Rencistów, a 
w dwa tygodnie później, pod­
czas nieobecności inwalidów, 
usunęła ich z zajmowanego 
pokoju, przerzucając do

nia uprawy jest zgodne z or­
ganizacją upraw połowy eh, 
czy nie będzie połączone z 
uszczerbkiem dla innych roś­
lin i czy w gospodarstwie, 
zwłaszcza małorolnym nie za 
braknie ziemi pod uprawę 
innych roślin?

Otóż — wyka nie tylko że 
sama jest wydajna i nikomu 
nie zawadza, ale co najważ­
niejsze dopomaga innym ro­
ślinom w zwyżce plonów. Li­
czni, długoletni plantatorzy 
wyki ozimej jak: Józef Na­
pierała z Opalenicy-Odbudo- 
wanie czy Maria Dąbrowska 
z Krzyżownik pod Poznaniem 
zgodnie potwierdzają, że roś­
lina ta wybitnie poprawia 
strukturę lekkiej ziemi i jej 
żyzność. Schodząc z pola, po­
zostawia ziemię w wilgoci 
(silne ocienienie) oraz daje 
doskonały przedplon, na któ­
rym po sprzęcie wyki można 
sadzić i otrzymać niezłe zbio­
ry ziemniaków, wysadzać roz­
sadę brukwi, buraków pastew 
nych, kapusty pastewnej 
względnie przeznaczyć miej­
sce po wyce pod inne zielonki 
(patrz rysunek — płodo- 
zmian pastewny).

Podmiejskich plantatorów 
warzyw zaciekawi zapewne i 
to, że Maria Dąbrowska z 
pełnym powodzeniem stoso­
wała jako poplon po wyce o- 
zimej nawet uprawę pomido­
rów. Wszystko to wskazuje, 
że wyka ozima jest cenną 
zielonką -i że nasze wysiłki 
o rozszerzenie uprawy roślin 
pastewnych w latach 1954 i 
1955 winny zmierzać w tym 
kierunku, by przeznaczyć spe 
cjalne plantacje na wyprodu­
kowanie nasion tej typowo 
poznańskiej rośliny pastew­
nej, a tym samym i na zwię­
kszenie jej uprawy.
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wspólnej sali z kilkoma sta*, 
cami.

Ostatnio ob. Boczan zabro 
niła inw alidom korzystać 
łazienki, bo... takie wygofo 
nie są dla wszystkich, bo? 
Rencistów we Wrześni odwie 
dzają często inspektorzy \yv' 
działu Opieki Społeczna 
WRN, ale żaden z nich rtjj 
wykazał nawet cienia zainte 
resowania warunkami, w jal 
kich żyją inwalidzi, żaden i 
nich nie zwrócił uwagi na 
bądź co bądź „dziwny" fa^ 
że aparat radiowy przydziel 
lony przez Prezydium WRij 
dla potrzeb Domu Rencistów 
służy dziś wyłącznie kierów-’ 
niczce — ob. Boczan.

W miarę wzmagania się 
„agresywności" kierowniczki 
czterej robotnicy Zakładów 
T-10 coraz częściej odwiedza­
li przewodniczącego MRN, ob. 
Giżewskiego. Jedna z rozmów 
z przewodniczącym przynio­
sła wreszcie rezultat. Inwali­
dzi otrzymali na piśmie przy, 
dział pokoju przy ulicy Leni­
na 40 w mieszkaniu ob. Bo- 
lesława Kasprzyka. Według 
planu, jaki przewodniczący 
przedstawił inwalidom, pokój 
miał być duży, z oddzielnyią 
nie krępującym wejściem. 0- 
kazało się jednak, że pokój 
ma wszystkiego 12 m2 (jak 
na 4 osoby — trochę mało!), 
a wejście do niego prowadzi 
przez kuchnię ob. Kasprzyka, 
który z kolei musiałby do 
swojej sypialni przechodzić 
przez pokój przydzielony in­
walidom.

Ponowna rozmowa inwali­
dów z przewodniczącymi MRN 
z na prędce zwołaną przez 
niego komisją miała przebieg 
wręcz zaskakujący. Inwali­
dzi twierdzili, że zajęcie przez 
nich proponowanego pokoju 
jest niemożliwe, natomiast 
przedstawiciele komisji upor­
czywie, powołując się na.„ 
pian mieszkania, stali na sta­
nowisku, że pokój jest duży, 
z osobnym wejściem.

Czyżby mieli na myśli okno?
Komisja po dogłębnymi roz 

patrzeniu sprawy postanowi­
ła jednak przyjść z pomocą 
inwalidom i przygotować na­
kaz na inne mieszkanie.

Przygotowała!
Nakazem nr 64/54 przydzie­

liła inwalidom pokój przy ul. 
Lenina 40 w mieszkaniu na­
leżącym do ob. Bolesława Ka­
sprzyka !

Najwyższy już chyba czas, 
żeby Prezydium MRN we 
Wrześni dopomogło inwali­
dom z Zakładów T-10 w uzy­
skaniu mieszkania, a Prezy­
dium WRN — ukróciło samo­
wolę kierowniczki Domu Ren­
cistów. (j)

Pułapka w Lesznie
Od kilkunastu dni przepro­

wadza się wr Lesznie na od­
cinku od Jągiellońskiej aż do 
POM-u poszerzanie ulicy Pro 
chownia. Wąska uliczka zo­
stanie przebudowana na dwu 
kierunkową, szeroką ulicę. W 
związku z pracami musiano 
cofnąć opłotowanie poszcze­
gólnych ogrodów.

Nie wykopano jednak do 
tej pory słupów linii elek­
trycznych, które stoją prawie 
na środku jezdni. Słupy oraz 
nawiezione stosy gruzu są 
pułapkami — szczególnie no­
cą — dla przechodniów i po- 
jazdów. Istnieją co prawda 
dwie lampy elektryczne słu­
powe, które jednak z reguły 
nie świecą. Przechodnie, kto-; 
rzy mieli już okazję zetknąć 
się „oko w oko" ze słupem, 
apelują o usunięcie z drogi 
słupów oraz o naprawienie 
nieczynnych lamp. (R)
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N Denisów — „CZKAŁOW —
BOHATER PRZESTWORZY",
wyd. MON, 1954.
O lotniku radzieckim, który 

pierwszy w historii awiacji prze 
leciał przez Biegun Północny, 
krążą dzisiaj legendy w ZSRR. 
Tłumaczona z rosyjskiego książ­
ka Denisowa poaaje zbeletryzo­
waną biografię 'życia i czynów 
popularnego pilota. Obserwuje­
my w niej potwierdzenie się 
prawdy, że ustrój socjalistyczny 
daje człowiekowi pełne możliwo­
ści rozwoju jego wartości, wszy­
stkich talentów.

Czyn Czkalowa poprzedzony 
był długotrwałymi przygotowa­
niami i badaniami przy poparciu 
rządu. Droga powietrzna bowiem 
przez północny punkt globu 
ziemskiego posiada niezwykle 
doniosłe znaczenie dla rozwoju 
międzykontynentalnej komuni­
kacji lotniczej. Pionierski krok 
w jej odkryciu przypadi w u- 
dziale pilotowi radzieckiemu.

marca...
Wf styczniu bież, roku odda-
” łam do Chemicznej Pral­

ni i Farbfarni, w placówce nr

Odpowiadamy
Czytelnikom
Józef Jaskólski. — Nicświa- 

stów.
Do tej pory nie ma ustalo­
nej procedury i warunków 
przyjmowania na praktykę 
kandydatów do zawodu go- 
rzelniczego. Warunki oma­
wia kandydat z kierowni­
kiem gorzelni i dyrektorem 

zespołu.
Na razie nie mamy jeszcze 

■ szkól gorzelniczych. Są tyl­
ko wydziały przemysłu rol­
nego przy wyższych szko­
łach. Natomiast Minister­
stwo PGR przeprowadza 
sporadycznie kursy cztero­
dniowe — dokształcające, 
dla kierowników gorzelni i 
ich zastępców. - (1043)

Kajtałowicz — Kjodzisko. —
Dziękujemy Panu za list. 
Sprawozdania jednak z bra­
ku miejsca nie będziemy mo­
gli zamieścić. (1218)

Czytelniczka z Wrześni. — 
W sprawie opisanej przez Pa 
nią należy zwrócić się do Za­
rządu Okręgu Zw. Zaw. Me­
talowców w Poznaniu, ulica 
Minkiewicza 28, który sporną 
kwestię załatwi. (1190)

Jolanta Siwińska — Bicle- 
jewko.. Podajemy Pani adre­
sy szkól odzieżowych: Gniez­
no, ul. Chrobrego 23 i Leszno, 
ul. Kurpińskiego 2 oraz szkól 
gastronomicznych: Poznań,
ui. Rokossowskiego 27, O- 
sŁrów Wlkp., ul. Wolności 10, 
Leszno, ul. Kurpińskiego 2 i 
Gniezno, ul. Chrobrego 23. — 
Wszystkie podane powyżej 
szkoły internatów nie prowa­
dzą. (1315)

owoczesne lokale handlowe i punkty usługowe
powsłaja na Starym Rynku

Ambicją wszystkich mieszkań­
ców Poznania jest uporządkowa 
nie Starego Rynku i jego okoli­
cy, by w dniu uroczystego świę­
ta, 22 Lipca, kiedy zostanie od­
dany do użytku wspaniały 
gmach Ratusza, dzielnica ta wy­
glądała jak najbardziej odświęt­
nie.

Z rosnącym zainteresowaniem 
oczekują mieszkańcy Poznania 
informacji o poszczególnych o- 
biektach poznańskiej „Starów­
ki". Jak się dowiadujemy, w o- 
statnich dniach komisja koordy­
nacyjna dla spraw Starego Ryn­
ku dokonała ostatecznej lokaiiza 
cji poszczególnych gmachów 
przeznaczonych dla różnych in­
stytucji, placówek handlowych i 
usługowych.

10 przy ul. Wrocławskiej su­
kienkę. Przy odbiorze w dniu 
5 marca zauważyłam brak pa­
ska. Od tego czasu zaglądam 
często w tej sprawie do skle­
pu, gdzie dowiaduje się... że 
mam przyjść za kilka dni .

Może interwencja „Głosu" 
przyspieszy tryb odszukiwa­
nia zagubionej części garde­
roby. (1383)

Barańczykowa

W innych listach 
Czytelnicy piszą

GWOŹDŹ
w bucie reperowanym przez 
Spółdzielnię Pracy „Obuwnik 
Poznański" placówka nr 19 
stał się przyczyną napisania 
do nas listu przez ob. Edwar­
da Kochaniaka. Zraniony pa­
lec klienta przypomina ciągle 
o nierzetelnej prdcy placówki 
nr 19. (1377)

NIE MOŻE
zrozumieć stanowiska kierów 
nika działu administracyjne­
go Gminnej Spółdzielni w Mi 
łosławiu ob. Jackowiak. Mi­
mo uzgodnienia z zarządem 
GS, kierownik administra­
cyjny nie przyjął do pracy, 
ob. Jackowiaka., (1283)

KOBIETY PROSZĄ
nie wypada wiec odmawiać.
1 dlatego jesteśmy pewni, że 
Komitet Blokowy nr 56 przy 
ul. Stalingradzkiej 21 pomoże 
przy organizowaniu ogródka 
dla dzieci i wytłumaczy nie­
którym lokatorom, że inicja­
tywa blokowego, kola Ligi 
Kobiet jest piękna i należy 
ją poprzeć. (1413)

PARK
służy dla wypoczynku — nie­
stety miejscowy PGR urzą­
dził tutaj pastwisko —- piszą 
do nas Czytelnicy z Rakonie­
wic. (1420)

Odbudowany gmach Czerwo­
nej Apteki, w którym mieści się 
internat Szkoły Instruktorów 
Teatralnych i stołówka tejże u- 
czelni, przeznaczony jest na apte 
kę. Rozpoczęto już starani^ o u- 
zyskanie innego pomieszczenia 
dla stołówki bursy Śzkoły In­
struktorów Teatralnych.

ZAKŁADY ZBIOROWEGO 
ŻYWIENIA

W dawnej piwnicy ratuszowej 
znajdować się będzie część Mu­
zeum Miejskiego, a reprezenta­
cyjny lokal restauracyjny znaj­
dzie miejsce w gmachu między 
ul. Swiętósławską a Wrocławską 
(Stary Rynek 55) w zabytkowych 
piwnicach i na parterze. Zakład 
ten jest już całkowicie odbudo­
wany i w tej chwili przygoto­
wuje się stylowe urządzenia. Od 
budowano już również dawną ka 
wiarnię Łajpa.

W przyszłości będzie tu urzą­
dzony bar mleczny. Przewiduje 
się również budowę wielkiego za 
kładu zbiorowego żywienia przy 
narożniku ulic: Żydowskiej i 
Wielkiej.

PLACÓWKI USŁUGOWE
Na Starym Rynku znajdzie 

również pomieszczenie zakład 
fryzjerski (Stary Rynek 60) W 
bliskim sąsiedztwie czynne będą 
przedsiębiorstwa naprawy sprzę 
tów gospodarstwa domowego, 
warsztat zegarmistrzowski,
punkt szklarski, punkt plisowa­
nia i mereżki, sklep przyborów 
krawieckich, punkt obuwniczy, 
magiel, pralnia i kwiaciarnia.

PLACÓWKI HANDLOWE
„Desa" pozostanie nada! w do 

mu przy Starym Rynku 43, z 
tym, że odtąd przejmie cały bu­
dynek. Stowarzyszenie Architek­
tów rna już ukończone lokale 
przy Starym Rynku między ul. 
Swiętoslawską a Wrocławską. — 
Również ukończona tu została 
budowa sklepu instrumentów 
muzycznych przy Starym Rynku 
nr 57. Dla Centrali Przemysłu 
Ludowego i Artystycznego prze­
widziano lokale między ul. ul.: 
Wodna a Woźną (Stary Rynek 
nr 46/52), z tym, że ĆPLiA hę 
dzie miała również swoje kioski 
w domkach budniczych. Ostatnio 
ukończono również budowę, wi­
niarni i baru owocowego przy 
Starym Rynku 55. „Dom Książ­
ki" uruchomił już przy Starym 
Rynku nr 59 księgarnię. Podob­
nie otwarto już przy narożniku 
ul. Wrocławskiej nowocześnie u- 
rzadzeny sklep spożywczy MHD.

BUDOWNICTWO
MIESZKANIOWE

Dyrekcja Budowy Osiedli Ro­
botniczych przystąpiła'do budo­
wy mieszkań w okolicy Starego 
Rynku, głównie przy ul. ul.: Ko­
ziej, Wodnej, Klasztornej, Woź 
nej, Paderewskiego, Sierocej, pl. 
Wielkopolskim — w górę do św. 
Wojciecha. Ogółem DBOR odda 
’ , bieżącym roku 1.028 izb

W NAJBLIŻSZEJ 
PRZYSZŁOŚCI

W trakcie odbudowy pozostają 
następujące obiekty: placówka

pocztowa przy ul. Wodnej 17/18, 
zakład fotograficzny i sklep przy j 
borów fotograficznych przy ul. I 
Wodnej 17, sklep jubilerski przy 1 
Starym Rynku 40, kawiarnia : 
przy Starym Rynku 46/47, skle- ' 
py obuwia i galanterii przy Sta- j 
rym Rynku 80/84, klub Związku 
Zawodowego Pracowników Kul­
tury (Stary Rynek nr 89/90), lo­
kale PTT K oraz Dom Społecz­
ny przy Starym Rynku nr 91.

DALSZE PLANY

przewidują odbudowę zabytko­
wej Wagi, gdzie ma się znajdo­
wać sala ćwiczeń Filharmonii Po 
znańskiej, Bazar, w którym znaj, 
dować się będą w pierwszym rzę 
dzie kioski CPLiA i „Ruchu" o- 
raz obiekty przy Starym Rynku 
nr 18/24, przeznaczone głównie 
na sprzedaż pamiątek. Poznań­
skie Biuro Dozoru Techniczne­
go ma otrzymać obiekt przy Sta­
rym Rynku 17, a odbudowany 
już Odwach, mieszczący Szkołę 
Baletową., która ma być przenie­
siona do innego gmachu, otrzy­
ma pracownia architektoniczna 
i Centralne Biuro Wystaw Arty­
stycznych.

Tak w głównych zarysach 
przedstawia się plan lokalizacyj 
ny Starego Rynku i okolicy. Ca­
łe społeczeństwo poznańskie, bio­
rąc w ramach czynów społecz­
nych udział w odgruzowaniu 
Starego Rynku, przyczynia się 
w poważnym stopniu do szyb­
szej i terminowej odbudowy 
pięknej „Starówki" Poznania.

Wład. J. Ciesielski

Teatry
OPERA — g. 19

„Sprzedana narze­
czona"

POLSKI — g. 19 ..Eu­
genia Grandet**

NOWY — g. 19 „Ja- 
Rus i Ethei"

•KOMEDIA MUZYCZ­
NA — g. 19.30 „Pieśń 
miłosna Schuberta"

PAŃSTW. TEATR 
W GNIEŹNIE:

Trzcianka Lubuska —
„Świętoszek"

SŁUPCA — „Trafił 
swój na swego"

PAŃSTWOWY TEATR 
LALKI 1 AKTORA — 

g. Ił i 16.30 „Kotek
uparciuszek"

Kina
APOLLO — g. 15, 17, 

19 i 21 „Tosca" (fran 
cuski — od lat 18)

BAŁTYK — g. 14.30 — 
„Świat się śmieje", 
g. 16.30, 18.20 i 20.30 
„Domek z kart" (poi 
ski — od lat 12)

MUZA — g. 11, 14, 1S 
„Córka marynarza" 
(radź, od lat 12)

yNa tropach ,,zachodniej kultury

Książki4*, których oni nie palą
A inerykanie chwalą się,

J-*- aptece amerykańskiej
że w 
moż­

na dostać wszystko, nawet lekar­
stwa. Podkreślają również z du­
mą, że w sklepach tych można 
kupić obok wiecznych piór, ka­
napek z szynką i pilników do 
paznokci, również „książki". 
Przyjrzyjmy się tej „literaturze", 
sprzedawanej nie tylko w apte­
kach, ale we wszystkich kios­
kach i księgarniach 15i)-miliono* 
wego kraju.

Przeciętna ilość książek, wy­
dawanych w Stanach Zjednoczo 
nych, wynosi około 800 milionów 
egzemplarzy. Liczba wydawała­
by się ogromna, aie co staty­
styki amerykańskie określają 
wyrazem „książka"? Przeszło 
700 milionów egzemplarzy tych 
„książek" stanowią tzw. „comic 
books", , obrazkowe historyjki, 
serie tandetnych i nieudolnych 
rysunków, zaopatrzonych w bez­
sensowne teksty, których treścią 
są morderstwa, zbrodnie i napa, 
dy. Treść „comic books" — pisał 
dziennikarz brytyjski, Geoffrey 
Wagner, w tygodniku „The New 
Statesman and Nation" — jest 
wręcz niewiarygodna. Teksty to­
warzyszące obrazkom są jak naj 
bardziej prymitywne. Istotną tre 
ścią jest gwałt w formie bicia, 
strzelania, duszenia, torturowa­
nia. „Comies" uczą dorosłych, 
młodzież i dzieci, że gwałt jest 
bohaterstwem, a mord interesu­
jącym przeżyciem".

Nędznie drukowane, ozdobione 
krzykliwą okładką „comic books" 
kosztują 10 centów. Produkcja 
ich — według danych zawartych 
w książce G. Legnana pt. „Love 
and death" (Miłość i śmierć), 
wydanej w New Yorku — bije 
wszelkie rekordy światowe. Mlo

COCDZIE-KIEDB
RIALTO - g 14 { 15 

„Przygody Gucia 
Pingwina", g. 16, 18 i 
20 — „Wielka przy­
goda" (od lat 7)

WARTA — od 14 — 20 
filmy popularno- 
oświatowe

LETNIE - g. 14 „Are­
na śmiałych (radź od 
lat 7), g. 16 i 18 —
„Okręty szturmują 
bastiony"

PIAST — „g. 18 i 20 — 
„Obrońca życia" —
(węg. — od lat 14)

FOTOPLASTIKON — 
ul. Armii Czerwonej 
53, godz. 10—22 —
„Siadami Hellady"

Odczyty

Zrzeszenie Prawników 
Polskich — Kolo Po­
znań, ał. Marcinkow­
skiego nr 32 (salą nr 
117 Sądu Wojow.) — 
g. 18 referat sędziego

S. N. Aleksandra 
Bachracha na temat: 
„Niektóre zagadnie­
nia procesu karnego 
w’ świetle Konstytu­
cji'*

Radio
PROGRAM H —

Fala Poznania 249 m
Wiadomości:

5.05, 6, 7, 7.50, 12.04, 
13.10, 14, 17.30, 18.15, 
21,30 i 23.55

Muzyka:
5.40, 6.15, 6.37, 7.15, 
8.25 — poranna, 12.10 
pieśni włoskie. 12.25 
na swojską nutę, — 
13.15 —‘ gra ork. roz-

• głośni łódzkiej PR 
pod dyr. Henryka 
Deoicha, T5.15 utwo­
ry skrzypcowe, 15.30 
gra zespół instrumen 
talny Mieczysława 
Janicza, 16.20 (P) — 
na dziecięcej fali, 
17.40 (P) — ludowa, 
13 (P) — radziecka

dzież szkolna pochłania takich 
książek przeszło 300 milionów 
rocznie.

Przerażające jest to, tt więk­
szość rodziców i wychowawców 
nie widzi w czytaniu „comics" 
nic złego. „Cóż można poradzić 
— pisze Geoffrey Wagner — sko 
ro gazety, film, radio, a ostatnio 
telewizja, zalewają odbiorców 
nieprzerwanym strumieniem 
morderstw i tortur. Młodzież 
dojrzewa w a Unosi erze krwio- 
ierczośct, przyzwyczaja się od 
dzieciństwa do podziwiania bru­
talnej siiy fizycznej".

•
G erowanie na sensacji i okrn- 

cteusiwie mc jest w USA 
wyłącznym przywdejem wydaw­
ców ksiązett. ma umaca ,TV 
Magazrue" ukazała się niedawno 
interesująca statystyka. W ciągu 
jeanego lygounia stacje telewi­
zyjne w Los Angelos nadały pro­
gramy, które obejmowały 127 
morderstw, idl wypuusow „u- 
sprawiedhw.onego" zauójstwa, 
3a7 wypadków usiłowania zabój­
stwa, 93 wypadki porywania 
dzieci, U wypaukow ucieczek
z więzienia.

Jakież są rezultaty tego rodza­
ju „akcji kulturalnych" w lite­
raturze, prasie i radio? Pisze o 
tym tygodnik amerykański „No- 
tion": „Trzeba przyznać, że cale 
pokolenie Amerykanów cofnęło 
się na powrót ku analfabetyz­
mowi z powodu „comic books". 
Ale czy tylko ku analfabetyzmo­
wi? Wystarczy zajrzeć do prze­
rażająco wysokich statystyk prze 
stępczoścl, a zwłaszcza przestęp­
czości wśród młodzieży, aby prze 
konać się, jak „comic books" i 
ich odpowiedniki w radio, prasie 
1 filmie deprawują i demoralizu­
ją najszersze masy amerykań­
skich odbiorców kultury.

M. SzL

muzyka rozrywkowa, 
18.20 — gra krakow­
ska orkiestra PR pod 
dyr. Jerzego Gerta, 
21.50 — taneczna,
22.40 — wieczorna
aud. kameralna — 
Glinka: „Trio Pate­
tyczne", 23.10 „Noc­
na serenada"

Audycje inne:
5.10 i 5.25 (P) — dla 
wsi, 8 — dla mło­
dzieży szkói podsta­
wowych, 12.45 — dla 
wsi, 14.10 — szkolna, 
15 — koresponden­
cja z zagranicy, 16 
(P) — aud. poetycka 
o dzieciach, 17 — dla 
dzieci, aud. słowmo- 
muzyczna pt. „Tu­
wim i dzieci", 17.50 
(P) — felieton Lidii 
Owczarzak pt. „Le- 
kon“, 19 — muzyka i 
aktualności, 19 25 — 
literacka, 19.45 kom­
pozytor tygodnia, 
20.30 —i aktualna, 
20.45 — teatr młode­
go słuchacza, 22.20 — 
literacka

Sport:
21.45 — wiadomości

Pracownicy poszukiwani
Inżyniera lub technika na stanowisko kier, 
technicznego, techników i mistrzów budowla­
nych oraz każdą ilość murarzy, przyjmuje do 
pracy Budowlane Przedsiębiorstwo Powiatowe 
w Poznaniu, ul: Droga Dębińska 10. Warunki 
według Układu Zbiorowego w Budownictwie. 
Zakwaterowanie na miejscu budowy. K1292 
Głównego księgowego ze znajomością RPK dla 
przemysłu, kierownika Działu Handlowego, rach 
mistrza produkcji oraz dwóch instruktorów 
skupu zaangażuje zaraz Powiatowy Zakład 
Mleczarski w Żarach, ul. Artylerzystów 4/5. 
Podania wzgl. zgłoszenia osobiste należy kiero­
wać pod w'w adres. Warunki płacy do omówie­
nia na miejscu w g najwyższych grup, miesz- 
kanie zapewnione. KI296
Inżynierów: energetyka i kuziennika z długo­
letnią praktyką na stanowiska: głównego ener­
getyka i kier działu kuźni — zatrudni zaraz 
Fabryka Samochodów Ciężarowych im. B. 
Bieruta w Lublinie, ul. Meigiewska 7/9. Mie­
szkanie zapewniamy. Warunki pracy i płacy 
no omówienia na miejscu, w Dziale Kadr FSC.

Domek jednorodzinny lub par 
cele pod budowę w Gdyni, 
kupię. Oferty kierować: Gdy­
nia. poste restante 11.

______ _ 27689g
Oomek z ogródkiem przy 
dworcu w Koninie, sprzedam. 
Poznań. Skośna 16, m 7. 
____________________ 27949g

______ K u pno______
Pianina nawet zniszczone, ku­
puje Betting, Leszno, telefon 
671. 5635p
Pyłku żelaza lub stali, ka­
żdą ilość zakupi Firma ..Me­
teor" Kraków ul. Karmeli­
cka 15. Ki 246
Maszynę taśmową, kupie. Le­
on Przybylski, Kaźmierz, pow. 
Szamotuły. 7472p
Mniejszą tokarnię, kompre­
sor. wiertarkę elektryczną, 
spawarkę elektryczną mniej­
szą, imadła, rurki do 2 mm 
średnicy, nawet drobne ilo­
ści, również grubsze, kupię. 
Ofertv Biuro Ogłoszeń. Swier 
czewskiego 3, dla 27518g.

Sprzedaż
K1301

Sprzedawców lodów pakowanych zatrudni za­
raz za dobrym wynagrodzeniem Powszechna 
Spółdzielnia Spożywców — Oddział Obrotu 
Artyk. Spożywczymi Poznań - Zachód, ul. Ma-
gfe* 50.________________________________ KI303
^*a stanowiska techników budowlanych i kie­
rowników budowy, energicznych pracowni- 

r,,w z praktyką w budownictwie przyjmie- 
Uposażenie wg Układu Zbiorowego w 

budownictwie. Wnioski kierować do Zjedno- 
wenia PGR w Świebodzinie, ul. 1 Maja 10. 
^•eszkania zapewnione Przyjmiemy także 

rzemieślników kwalifikowanych. K1305

Wózki dziecięce, autka. koszv 
kowe, spacerowe na łożyskach 
kulkowych i dla bliźniąt pole­
ca: H, Świetlik. Poznań,
Wrocławska 13. 27045g
Maszynę do szycia okazyjnie 
sprzedam Poznań. Chłapow­
skiego 3, m 3. 2764 lg

— Nieruchomości
^Bnetfam lub zamienię

I ptr., czynszowe z 
yyą. w centrum Gniezna 
' *e tednorodzianą. z 

2Tm Mieszkaniem w P(
Stalinogrodzie lub 

a.. Oferty Biuro Ogło

Domek z zabudowaniami, ro­
lę w Sulmierzycach, pow. 
Krotoszyn, spiesznie sprzeda 
Kwintkiewicz. Jarocin. Ko­
ściuszki 26 7471p

Parcele na Winogradach Na. 
ramówkach. Winiarach, Ra­
tajach. Junikowie, okazyjnie 
sprzeda: Nowak, Poznań,
Czerwonej Armii 26. 27817g

Radio b-lampowe, super, oka­
zyjnie sprzedam. Poznań, Ra­
tajczaka 47. m 13a — front.

27786g
Pianino markowe, nowocze­
sne. bardzo dobrze utrzyma­
ne, sprzedam. Poznań. Mar­
cinkowskiego 18 m 3.

27852g
Czeską spacerówkę, odnowio­
ną, sprzedam. Poznań, Ro­
kossowskiego 175. m 4.

27884g
Motocykl DKW, 125 ccm, 
sprzedam. Poznań. Grottgera 
6, m 7. 28037g
Rower damski, sprzedam. A- 
dres wskaże Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, nr 
279f.4g.

W pierwszą bolesną ro­
cznicę śmierci za spokój 
duszy, śp.

p?of. dr.

Stanisława Rnnse
zostaną odprawione w 
dniu 2 czerwca br., o 
godz. 6.30, nabożeństwa 
żałobne w kościele 00. 
Dominikanów i św Jana 
de Vianney na Sołaczu.

Rodzina | Znajomi 
27990g________________barn—nau iwiwiw—b—pa——■

t
Dnia 29 maja 1954, zmarł po krótkich cierpieniach, 

przeżywszy lat 57, mój najdroższy mąż, śp.

Stefan Każmierczak
emerytowany pilot

Pogrzeb odbędzie się w środę 2 czerwca br., o 
godz. 10,45, z kaplicy cmentarza na Dębcu. Nabo­
żeństwo ialobne odprawione zostanie we wtorek, 
8 bm., o godz: 6,15, w kościele Bożego Ciała.

W głębokim smutku pogrążone 
żona i rodzina

Poznań, Marchlewskiego 52. 28144g

Dla radioamatorów chassis 
odbiorników, pomiary radio­
techniczne poleca: Radioeks- 
pert, Poznań. Śniadeckich 1.

27947g.

Nauka

Praca
Gospodyni ze znajomością 
drobiarstwa i ogrodnictwa, 
potrzebna natychmiast. O.erty 
Biuro Ogłoszeń. Świerczew­
skiego 3, dla 7473p.

Tańców uczę — równie) ko 
respondsncyjnie. Pozaań,.Mic­
kiewicza 27. m 7_ 27585g

Udzielam korespondencyjnie 
lekcji księgowości, stenogra­
fii, języków. Łódź, skrytka 
57. 73O6p

Zguby
Potrzebna panienka do 5-let- 
niego dziecka. Zgłoszenia: Po 
znań. al. Wielkopolska 32, 
m 4. od godz. 16—17.

27904g

Zgubiono leg. szkolną nr 
445000. wydaną przez Tech­
nikum Energetyczne w Po­
znaniu. Wacław Szymański, 
Poznań, Pochyła 14. 7474p

Dnia 29 maja 1954 r., zmarła po ciężkiej choro­
bie moja najukochańsza żona, nasza siostra i ciocia.

z Placzkowskich

Katarzyna Adamek
przeżywszy lat 26.

Pogrzeb odbędzie się w, środę, 3 czerwca, o godz. 
16, z cmentarza na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążeni 
mąt i rodzina

Poznań, ul. Znpańskiego 15. 28147g

+
Dnia 30 maja 1954. zmarła p« długich i ciężkich 

cierpieniach, przeżywszy lat 68. najukochańsza mat­
ka. teściowa, babcia i siostra, śp.

Bronisława Meller
I aoto Toma szewska

Pogrzeb odbędzie się w środę 2 czerwca br., o 
godz. 16, z kaplicy cmentarza na Jeżycach.

W głębokim smutku pogrążeni 
syn, synowa, wnnk, siostry I rodzina

Poznań, Warszawa, Stalinogród. 28133g

Zgubiono kartę meldunkową 
Maria Łapszańska. Wieszcha- 
czewo, p-ta Otorowo, pow. 
Szamotuły. 27343g

Różne
Związek Esperantystów w Pol 
sce, Warszawa. Marszałkow­
ska 81, m 32, udziela infor­
macji o języka międzynaro­
dowym Esperanto oraz kupuje 
książki esperanckie. K1291

Kto nauczy wykonywać prace 
na maszynach: płaskiej i poń 
czoszniczej. Olerty Biuro O- 
głoszeń, Świerczewskiego 3, 
dla 27938g. _
Uwaga! Skóry baranie, garbo­
wane. wykonuje fachowo far­
bowanie, strzyżenie, prasowa­
nie. Załatwiam również pocz­
tą. Farbiarnia skór futerko­
wych. Poznań (Sołacz), ul. 
Dworkowa 14 przy ai. Wiel­
kopolskiej. 27656g

Dnia 30 maja 1954, zmarła przeżywszy łat 69, na­
sza kochana matka, teściowa, babcia i siostra, śp.

z Kaczmarków

Maria Łysiak
I roto Chadyniak

Pogrzeb odbędzie się we wtorek l czerwca br., 
o godz. 18, z kaplicy cmentarza w Zabikowie.

W ciężkim smutko pogrążona 
rodzina 2813>g

Dnia 28, 5. 1954 r., zmarł nagle, śp.

Jakub Marcinkowski
długoletni pracownik Dyrekcji Wojewódzkiej 
Państw. Zakładu Ubezpieczeń w Poznaniu

W Zmarłym straciliśmy zacnego i dobrego Kolegę. 
Cześć Jego pamięci.

PRACOWNICr PAŃSTWOWEGO ZAKŁADU UBEZPIECZEŃ 
W POZNANIU 28O94g

t ■
Dnia 28 maja 1954 r„ zmarł nagle nkochany mąż, 

ojciec i dziadek, śp.

JAKUB MARCINKOWSKI
przeżywszy łat 78.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, l czerwca, o godz. 
10.30, z kaplicy cmentarza na Junikowie. Nabożeń­
stwo żałobne odprawione zostanie I bm.. o godz. 
9 w kościele Najśw. Zbawiciela, przy ul. Fredry.

W smutku pogrążona 
RODZINA

Poznań, ni. Mickiewicza 10. 28145g
—..... ——------- — ■------  —



Fragment z biegu na 110 rn przez płotki podczas trój- 
meczu lekkoatletycznego Gwardia — Stal — Unia o mi­
strzostwo okręgu poznańskiego. Na zdjęciu: pierwszy od 
lewej Rybarczyk (Stal), który zwyciężył u- czasie 18,2 

przed Śniegockim (Gwardia) 19,1,.

Po wycofsniu się MsrkowsKisga i Dąbrowskiego
Koprowski najszybszy

Stefański najlepszy z poznaniaków
Pierwsza wyścigowa elimina­

cja do motorowych mistrzostw 
Polski przyniosła kilka niespo­
dziewanych wyników. W wy. 
ścigu maszyn w kat. 350 ccm 
zaciętą walkę stoczyli Bębenek 
z Włókniarza i Kanas (CWKS). 
Kilkakrotnie zmieniało się pro­
wadzenie i dopiero w 14 okrą­
żeniu na czoło wysunął się zde­
cydowanie Bębenek. Reprezen­
tant Poznania w tej klasie Bu­
kowski nie ukończył wyścigu 
wskutek upadku.

W wyścigu maszyn powyżej 
350 ccm również kilkakrotnie 
„tasowała** się czołówka wy­
ścigu. Ze startu wyruszył jako 
pierwszy Koprowski. Po kilku 
okrążeniach objęli prowadzenie 
Markowski i Dąbrowski. Na 
13 okrążeniu zdefektował sil­
nik Markowskiego f),wytknął 
nogę**), a w kilka minut póź­
niej (w 16 okrążeniu) zjechał 
z trasy Dąbrowski, Tak więc 
do mety przyjechał nie zagro­
żony Zb. Koprowski (Start).

W kat. 125 ccm. startowało 
2A kierowców, a wśród nich po­
znaniacy: Stefański, Stroiński, 
Szymkowiak i Zieliński. Ste­
fański zajął czwarte miejsce. 
Szymkowiak piąte, Zieliński 
szóste, a Stroiński wskutek pę­
knięcia pierścieni tłokowych nie 
ukończył wyścigu.. Zwyciężył 
Urbanowski z Gwardii (Byd­
goszcz). W kat. maszyn do1250 
ccm bezkonkurencyjnym był 
Kanas (CWKS).

13. 6. IV Wyścig o Puchar 
Pokoju w Poznaniu umożliwi 
najlepszym polskim kierowcom 
„pechowcom** rewanż za niepo­
wodzenia w eliminacjach. Do­
tyczy to szczególnie ambitnego 
Markowskiego, jak również Ka

Stal wyprzedziła
Gwardie Kalisz

W niedzielnych rozgrywkach 
Poznańskiej Ligi Międzywoje­
wódzkiej najwyższym cyfro­
wym zwycięstwem legitymuje 
się Kolejarz (Leszno), jeden z 
najpoważniejszych pretenden­
tów do tytułu mistrza, który 
najtrudniejsze mecze wyjazdo­
we ma już poza sobą. Leszczyn 
scy piłkarze odesłali gorzowską 
Unię z „ładunkiem** 5:0 do do­
mu.

Kępiński Kolejarz pokazał 
swój lwi pazur w meczu z 
Gwardią (Szczecin). Wynik 4:1 
(2:1) stanowi wielką niespo­
dziankę.

Nikłe zwycięstwo uzyskał 
Kolejarz (Gorzów) nad zielo­
nogórską Stalą 1:0, niemniej 
nadal znajduje się z 4 punk­
tami na ostatniej pozycji wśród 
13 zespołów III-ligowych.

Kolejarz (Szczecin) uzyskał 
remis 1:1 z bramkostrzelnym 
atakiem kaliskiej Gwardii, któ­
ra znalazła się tym samym na 
drugim miejscu w tabeli roz­
grywek z 15 pkt. i stos, bramek 
17:6, oddając przodownictwo 
Stali (Poznań). Stalowcy po 
zwycięstwie nad Budowlanymi 
4:1 mają również 15 pkt., lecz 
korzystniejszy stosunek bram­
kowy — 20:6.

Dwie Spójnie: gnieźnieńska 
i żarska podzieliły się punkta­
mi — remisując 1:1. Gnieźnia- 
mie znajdują się na ósmym 
miejscu w tabeli rozgrywek. 
Zespołowi żarskiemu grozi na­
tomiast spadek do niższej kla­
sy.

REDAKCJA: Poznań, ul 
Grunwaldzka nr 19 II ptr 
telefon nr nr 62-79 63-51
74-21. 75-21. 78-63.

DRUKARNIA: — Zakłady 
Graficzne im M Kasprzaka 
Poznań.
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nasa, mającego swe „porachun­
ki** w kategorii maszyn do 350 
ccm.

I5.6.I75H.
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O mistrzostwo I ligi

Zwycięstwo Kolejarza

nad chorzowskimi Budowlanymi 3:1 (3:1)
Poznański Kolejarz lizy 

skał po raz pierwszy w 
bieżącym sezonie przeko­
nywające i niepodlegające 
dyskusji zwycięstwo. Czyż­
by atak przełamał już 
passę kryzysu, jaki jeszcze 
niedawno przeżywał? Z 
odpowiedzią na to pytanie 
poczekajmy do następ­
nych spotkań;

I-Jigowa drużyna poznań­
skiego Kolejarza odniosła w 
niedzielę zwycięstwo w Cho­
rzowie nad tamtejszymi Bu­
dowlanymi 3:1 (3:1). Wygra­
na naszych piłkarzy jest zu­
pełnie zasłużona. Byli oni ze­
społem bezwzględnie lepszym 
i bardziej wyrównanym, niż 
Budowlani.

Pierwsze 30 minut gry minę­
ły pod znakiem obustronnych 
ataków, które jednak nie przy­
niosły żadnej stronie efektu 
cyfrowego. Dopiero w 30 minu­
cie — po wspólnej akcji ataku 
gospodarzy — Januszek zdobył 
bramkę ostrym strzałem z paru 
metrów.

W 7 MINUTACH — 
TRZY BRAMKI!

Od tej chwili atak poznański 
zaczął grać „koncertowo**, a 
jego akcje przypominały naj­

Drużynoire
lekkoatletyczne mistrzostwa okręgu
Do drugiego rzutu lekkoat­

letycznych drużynowych mi­
strzostw okręgu poznańskie­
go stanęło na trzech boiskach 
Poznania 9 reprezentacji zrze 
szeniowych. W meczach u- 
czestniczyli zawodnicy klasy 
II i niższych.

Organizacja tych imprez 
nie wszędzie dopisała. Naj­
sprawniejszy przebieg miał 
trójmeez AZS — Start — O- 
gniwo na boisku przy ul. Pu­
łaskiego. Akademicy zajęli 
prawie wszystkie pierwsze 
miejsca. Z lepszych wyników 
uzyskanych podczas tych za­
wodów należy wymienić: Ko­
bialski (AZS) 100 m — 11 s.; 
Ciastowska (AZS) na tym sa 
mym dystansie — 13 sek.;
Śnicrzyński (AZS) — kula — 
13,21 m.

Na boisku w Golęcinie zmie 
rzyli się reprezentanci Gwar­

<5^0 nowym rekordzie świata—Emila Zatopka
oraz rekordach Polski—Chromika, Boclanówny i Duńsk ej

Nie pomyliliśmy się pisząc niedawno o tym, że wyniki po­

czątku sezonu „noszą w sobie zapowiedź nowej ery lekkiej 
atletyki".. Na potwierdzenie tych przypuszczeń nie potrzebo­
waliśmy długo czekać.

Oczywiście na czoło wysuwa 
się tutaj niedzielny bieg Zatopka 
na 5000 m na stadionie w Colom 
bes we Francji. Zatopek w tym 
biegu sprawił niespodziankę nr 1 
obecnego sezonu. Uzyskał on 
wynik 13:57,2 min. — bijąc tym 
samym rekord świata należący 
do szwedzkiego biegacza Haegga 
(13:58,2 min.). Tak więc w maju 
padł już drugi rekord świata 
Haegga. Pierwszy — na 1 milę 
ang. — obalił Anglik Bannister, 
drugi — największy długodystan 
sowiec wszystkich czasów —
Emil Zatopek. Nowy rekord Za­
topka jest tym większą niespo­
dzianką. że jakoś w tym roku 
nie przygotowywał się on specjał 
nie do tego dystansu i ogólnie 
przypuszczano, że Emil przerzuci 
się raczej na dziesiątkę i mara­
ton. Wartość nowego rekordu 
świata potęguje jeszcze fakt, iż 
padł on w słabej konkurencji.
Zwycięzca walczył jedynie z .
wiatrem i., czasem, gdyż żaden | zn&nsxa 
z przeciwników nie mógł wy­
trzymać słynnego „zatopkowego" 
tempa, które od startu narzucił 
mistrz świata. Najlepszym tego 
dowodem Jest fakt, iż drugi w 
tym biegu Jugosłowianin Stritow 
przybył na metę o 1,27 min.
Niewiele brakowało, by Zatopek 
zdublował drugiego na mecie.

A oto międzyczasy Zatopka w 
rekordowym biegu: 1 km —
2.47,1 min., 2 km —- 5.34,4 min., zwyciężył Stal II — 3:0.

lepsze czasy drużyny Koleja­
rza. Już w 32 minucie Anioła 
dalekim, precyzyjnym poda­
niem wysunął piłkę Wojcie­
chowskiemu, który strzelił z 
woleja nie do obrony. Wynik 
1:1. W 3 minuty później po 
ładnym zagraniu całego ataku 
Anioła zdobył drugą bramkę, 
a 4 minuty potem Wróbel z 16 
metrów posłał silną bombę 
wprost do siatki. Tak więc w 
ciągu 7 minut Kolejarze zdo­
byli aż 3 bramki !

Dalsze ataki Kolejarzy przed 
przerwą nie przyniosły już 
zmiany wyniku.

Po przerwie przez 20 minut 
gospodarze mieli znaczną prze­
wagę, której jednak nie potra­
fili wykorzystać. Bramkarz Ko­
lejarza obronił w tym czasie 
kilka silnych strzałów.

W zespole zwycięzców wszy­
scy zawodnicy zagrali dobrze, 
u pokonanych natomiast zawo­
dziły skrzydła, zaś akcje środ­
kiem boiska kończyły się za­
zwyczaj na bardzo dobrych 
formacjach defensywnych go­
ści.

Zwycięski mecz zagrali Ko­
lejarze w następującym skła­
dzie: Krysztofiak, Sobkowdak, 
Szafczyk, Deska, Słoma, Chu- 
dziak, Wróbel, zknioła, Koltu-

dii, Unii i Stali. Dutkiewicz 
(Stal) rzucił dyskiem 39,17 
m; Jarzyński oszczepem — 
56,76 m: Marciniak (Stal) w 
biegu na 400 m uzyskał czas 
52 sek.; Chęciński (Stal) — 
skok o tyczce — 3,40 m oraz 
Fehlmanówna (Gwardia) w 
pchnięciu kulą — 10,53 m i 
Nowakówna (Gw.) w skoku 
w dal — 4,43 m.

W ośrodku WSWF stanęli 
zawodnicy Budowlanych, Ko­
lejarza i Zrywu. W konkuren 
cjach męskich większość pier 
wszych mjejsc zajęli Budo­
wlani, z których Łakomy wy­
grał 400 m w czasie 53,7 sek. 
przed Puciatą; 1500 m Pasz­
kiewicz — 4.15 min.; 4x100 
m Budowlani — 46.03 sek 
przed Zrywem. U kobiet Wal 
kiewicz (Kol.) wygrała 100 m 
— 13,6 sek. i 400 m 64,9 
sek. (x)

3 km — 8.23,4 min., 4 km — 
11.13,4 min.

Nowy rekord Zatopka wska­
zuje wyraźnie na to, że „tytan

CWKS na czele
CWKS i Spójnia (Gniezno) 

prowadzą nadal w mistrzo­
stwach ligowych w hokeju na 
trawie równą ilością 10 punk 
tów, mając straconych po 2 
punkty. Wojskowi, którzy po 
konali gdańskiego Włóknia­
rza — 7:0, zdobyli 29 bramek 
przy stracie 4. Stosunek bram 
kowy Spójni wynosi 14:3. Wy 
soką porażkę poniosła po­

stał w Gnieźnie,
gdzie uległa Spójni — 0:3, 
AZS Stalinogród zremisował 
ze Stalą — Siemianowicie —■ 
2:2, Kolejarz (Gniezno) po­
konał swego lokalnego rywa­
la Ogniwo — 2:0.

W Poznaniu o mistrzostwo 
klasy A miejscowy Kolejarz

niak, Kajdaez i Wojciechow­
ski.

I LIGA
Włókniarz Łódź —

Unia Chorzów 5:1
Ogniwo Kraków —

Gwatdia Warszawa-2:3
Ogniwo Bytom —

Górnik Radlin 0:1
Gwardia Bydgoszcz —

Gwardia Kraków 0:1
TABELA

Unia Chorzów 9:3 8:6
Ogniwo Bytom 8:4 13:5
Włókniarz Łódź 8:6 14:8
Gwardia Kraków 8:4 11 :9
Gwardia W-wa 8:6 7:9
Górnik Radlin 7:5 7:5
Budowlani Chora. 7:5 11:12
Kolejarz Poznań 6:8 5:5
Gwardia Bydg. 5:9 3:5
Ogniwo Kraków 2:10 4:14
CWKS Warszawa 2:10 2:9

Ha pływalniach, bieżniach i torach Poznania
Międzymiastowy mecz żeglar­

ski Poznań—Bydgoszcz zakoń­
czył się zdecydowanym sukce­
sem gości w stosunku 3014:1282 
pkt. Bydgoszczanie miel' swego 
najlepszego zawodnika w Gier, 
czewskim, który sam zebra! — 
1406 punktów. W zespole gospo­
darzy wyróżnił się Fiszer (LZS).

Z powodu b. niekorzystnych 
warunków atmosferycznych za­
wody rozegrano tylko w 3 bie­
gach w klasie ,,F".

*
W pływackiej Spartakiadzie 

Okręgowej ZS Kolejarz, zorga­
nizowanej w Poznaniu, uczest­
niczyło 54 zawodników, reprezen 
tujących trzy ośrodki: Leszno. 
Ostrów i Poznań.

W ogólnej punktacji wygra! 
Poznań — 667,5 pkt. przed Ostro 
wem — 221,5 pkt. i Lesznem — 
92 pkt.

Z młodych zawodniczek do- 
skonale wypadł start 14-letniej 
Ewy raszkowskiej, która do ru­
tynowanej Andrzejczak w b’egu 
na 100 m i 200 m grz. przegrała 
po wyrównanej walce.

*
Spartakiada Okręgowa zrze­

szeń w kolarsty/ie zgromadziła 
na starcie trzech biegów około 
60 zawodników. W wyścigu na 
100 km dla zawodników kat. I 
zwyciężył Kusz (Unia) w czasie 
2:52,23 godz. przed Karolewskim 
(Unia) 2:52.24 godz. i Komornicza 
kiem ze Stali. Na dystansie 75 
km dla kolarzy II i III klasy wy 
grał Al. Kuczma (AZS) w cza- 
się 2:07,0 godz. przed Znamierow 
skim (Stal) i L. Kuczmą (AZS). 
W wyścigu tym na 30 zawodni­

Hit? WirUAIU' . • TW iostatniego słowa. Przecież 1 “ntacjami Francji. Oba m0QB|bieżni" nie powiedział jeszcze
swego
to dopiero początek sezonu.

CHROMIK — PRZECIW 
KOALICJI

Chromik nie zawiódł w Buda­
peszcie. Uległ co prawda na fini­
szu 5-k'lometrówki o niecałe 2 m 
staremu wydze Wągrowi Szabo. 
(14:14,4 min.), ale pobił rekord 
Polski, uzyskując dobry czas 
14:14,6 mm. Nie wymagajmy 
od Chromika zbyt wiele. Start 
w Budapeszcie to przecież nic 
innego jak jeden z etapów przy­
gotowań do mistrzostw Europy 
w Bernie. Nie można poza 
tym zapominać, że ten mio­
dy talent polskiej lekkoatletyki 
walczył przez cały czas biegu z 
koalicją Węgrów, których takty­
ka była skierowana właśnie prze 
ciwko Chromikowi, uważanemu 
nie bez słuszności za najgroźniej 
szego przeciwnika. W tej koali­
cji pierwsze skrzypce grał Ko. 
vacs, który raz po raz zmieniał 
tempo zrywami, aby w ten spo­
sób wyczerpać Chromika.

SIDŁO — KANDYDAT NA 
MISTRZA EUROPY

Chromik to jeszcze nie wszyst­
ko. Świetny rezultat Sidly w Bu­
dapeszcie — 74,65 m jest wyraź­
nym potwierdzeniem wysokiej 
formy naszego oszezepnika. Sła­
bo spisali się na bieżni Nepsta- 
dionu nasi średniodystansowcy. 
W biegu na 1500 m Potrzebowski 
zajął 6 miejsce w czasie 3:52,4 
min., a Lewandowski był ósmy 
(3:56,0 min.). W biegu na 800 m 
startował Potrzebowski, zajmu­
jąc piąte miejsce w czasie 1:52,5 
m;n.

DWIE REKORDZISTKI
W JEDNEJ KONKURENCJI
Obok rekordu Polski Chromi­

ka padł jeszcze jeden. W biegu 
na 80 m przez płotki kobiet na 
wojewódzkich mistrzostwach w 
trójboju kobiet i pięcioboju męż­
czyzn w Gdańsku. Autorkami 
jego są Bocianówna i Duńska, 
które przybyły do mety w jed­
nakowym czasie — 11,4 sek., bi­
jąc tym samym dotychczasowy 
rekord Polski.

—   — * —>

Poznańscy akademicy
wicemistrzami

Przez sześć dni toczyły się 
walki najlepszych koszykarzy 
wyższych uczelni o IV Akade­
mickie Mistrzostwo Polski. Przy 
niosły one po grach pełnych 
emocji, zwłaszcza w konkurencji 
mężczyzn wiele niespodzianek. 
Niespodzianką była m. in. dru­
żyna Poznania, która pokonała 
silne I i Ii-ligowe zespoły, ule-

ków tylko 18 przejechało trasę.
Lepiej spisali się zawodnicy 

klasy IV na dystansie 30 km; 
wśzyscy wyścig ukończyli. Zwy­
ciężył Frankewiak (Unia Leszno) 
w czas'e 54.20 min.

*
Do Spartakiady WSWF w lek­

kiej atletyce, pływalni i grach 
sportowych stanęło ponad 200 
studentów i studentek Plewki 
uzyska! w skoku w dał — 6 53 
m; Wachowski w oszczepie 51.63 
m; Kobialski na 400 m — 51,9 
sek., u kobiet — Ciastowska sko 
k'em w dal — 5.21 m zajęła 
pierwsze miejsce; 100 m Dasz­
kiewicz — 12,9 sek.

W meczu zapaśniczym repre­
zentacja wyższych uczelni poko­
nała drużynę WSWF 4:3.

Z zawodów pływackich zano­
tować należy wynik Frankiewi­
cza na 100 m grzb. — 1.23,5 min 
i Koszewskiej w tej samej kon­
kurencji — 1.49,9 min.

Koszykarze (trzeciego roku) 
pokonali zespół pierwszego roku 
33:31 oraz drużyny drugiego ro­
ku — 55:28.

*
Do mistrzostw okręgowych w 

gimnastyce wystąpili zawodnicy 
Ostrowa, Leszna, Kalisza, Wą­
growca i Poznania. — Wyniki: 
klasa III: 1) Stecki (Gw) — 53,1 
p. przed Stankowskim (Gw) — 
53 p.; klasa II: 1) Gierzyński 
(Stal) — 54,45, 2) Konieczny
(Stal) — 52.85; klasa I — Norek 
(Stal) — 97.95 p. Kobiety: klasa' 
mistrz. — Kanikowska (Stal) — 
66,8 p,; klasa I —• Falkiewicz 
(Ogn) 76,8 p.; klasa II — Stroiń­
ska (Stal) 53,3 i klasa III — Spy­
chała (Stal) 54,5 p.

Reprezentacyjna 
siatkarek drużyna, 

siatkarzy polskich 
rozegrała w Hameś (Francja) 
rewanżowe spotkanie z repre.

zakończyły s:ę ponownie zwy. 
cię-stwem drużyn polskich. Ko­
biety wygrały 3:0, mężczyźni 
3:1.

-fj-

M iędzypaństwowe spotkanie 
gimnastyczne Rumunia — 
ska zakończyło się zwycięstwem 
Polski w konkurencjach rrtę. 
ekich 652,30:651,30. W kaniej, 
rencji kobiet zwyciężyły Jb>- 
munki 4.1,15:437,91. Indywj. 
dualnie najlepszą była reprę. 
zentantka Polski — Rakoczy,

W pierwszej rundzie między­
narodowego turnieju szachowe­
go w Pradze, Śliwa 'wygrał z 
Basyaninem (Egipt), w drtj.
giej zremisował z Bułgarem_
Minie wem.

IX Ogólnopolski Wyścig Ko­
larski o puchar przechodni re­
dakcji łódzkiego „Expressu Ilu 
strowanego** wygrał Chwien- 
dacz. Pierwszy na stadion w 
Relenowie wjechał Wójcik, je­
dnak na finiszu wyprzedził go 
Chwiendacz.

W przelocie na trójkącie 
ZKlOO km Leszno — Wrocław 
— Kalisz — Leszno zwyciężył 
zdecydowanie Jerzy Wojnar. 
Uzyskał on znakomitą szybkość 
średnią 74 km/godz. Jest to re­
kord Polski, a zarazę.u najlep­
szy wynik na świecie. Rekor­
dów tej konkurencji nie notuje 
Międzynarodowa Federacja Lo­
tnicza.

Kolejne odcinki naszych I 
powieści

WYSPA ROBINSONA

^EK
zamieścimy w numerze ju­
trzejszym.

gając jedynie w spotkaniu flnsr 
łowym, różnicą zaledwie pięciu 
punktów pierwszoligowemu AZS 
Toruń. Akademicy toruńscy nie 
przegrali ani jednego spotkania 
i zajęli pierwszą lokatę, zdoby­
wając zaszczytny tytuł akademie 
kiego mistrza Tolski.

Na trzeciej pozycji znalazł się 
AWF, po zwycięstwie nad Gdań­
skiem, który zajął czwarte miej­
sce, a dalsze 5) Szczecin, 6) Kra­
ków, 7) Warszawa l, 8) Wrocław.

Wyniki ostatniego dnia śą na­
stępujące: Toruń -— Poznań 78:73, 
AWF — Gdańsk 70:60.

W konkurencjach kobiecych 
mistrz Polski AWF był bezkotu 
kurencyjny i pewnie zdobył ty­
tuł akademickiego mistrza.

W ostatnim dniu Warszawa II 
zwyciężyła Poznań 28:25, a Wroe 
ław — Toruń 58:37.

Na czele tabeli rozgrywek ko­
biecych znajdują się:
1) AZS AWF (W-'wa) 4:1 276:129
2) AZS (Wrocław) 3:2 205:177
3) AZS (Kraków) 3:2 173:160

*

— System rozgrywek uważa® 
za niekorzystny — oświadczył 
nam po jednym ze spotkań zna­
ny działacz i sędzia koszykówki 
Moszyński. Nic więc dziwneg®» 
że pod koniec turnieju zawod­
nicy byli przemęczeni. Niespo­
dziankę sprawił Poznań, który 
potwierdził, że należy mu się 
miejsce w czołówce, (p) , 
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